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Barbary Cypko 
składamy wyrazy współczucia Jej Synowi, naszemu 

Dyrektorowi Pawłowi Cypko. 

Pracownicy Związku Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich. Oddział w Wilnie! 

ODEZWA 
Do Społeczeństwa Katolickiego 

w Archidiecezji Wileńskiej 
W. dniu 11 sierpnia r. b. powstał w Wilnie „Komitet Jubileuszowy 

obchodu X-lecia rządów J. E. Ks. Arcybiskupa-Mietropolity „Romualda 
Jałbrzykowskiego” z siedzibą przy ulicy Zamikowej 6 w lokalu Archidie- 
cezjalnego Isnstytutu Akcji Katolickiej. 

Na czele Konuietu stanął J. E. Ks. Biskup Kazimierz Michalkiewicz 
przy udziale duchowieństwa i osób świeckich. 

Ułożyć i obimyśleć najbardziej możliwe i celowe uczczenie X-lecia 
rządów, działalności i pracy Dostojnego Jubilata — oto zamierzenia Ko: 
mitetu, 

Dziesięciolecie — krótki to okres napozór. Archidiecezja nasza od 
stu lat zgórą nie imiałą jednak na swej stolicy Dostojnika, któremuby 
Opatrzność dała możność kierować nawą tej części Kościoła, na prze- 
strzeni trzech województw Rzeczypospolitej, obejmując rządy nad miljo- 
nem! z ćwiercią dusz katolickich. 

Tak niedawno zda się przeżywało Wilno dzień 8 września roku 1926, 
śdy Łomża tkliwie żegnała swego wówczas Biskupa, a dziś Metropolitę 
X. Arcybiskupa Romualda Jałbrzykowskiego, odprowadzając Go, aż do 
stóp tronu Paxi Ostrobramskiej. Podniosły się wtedy bramy prastarego 
S otworzjiy się serca katolickie na powitanie danego nam od Boga 
„Wodza... 

Dzis stoimy w przededniu Dziesięciolecia. Zjednał On sobie w tym 
okresie Histor1 Kościoła kapłanów i świadomych Katolików. 

Komitet na posiedzeniu swojem w dniu 20 sierpnia, odbytem pod 
przewodnictwem J. E. Ks. Biskupa Kazimierza Michalkiewicza uchwalił 
odwołanie się do ogółu społeczeństwa katolickiego, byśmy wszyscy — 
w i Wierni zgodnie w zwartych szeregach uczcili Dostojnego Jubi- 
ata i 

1-0 przez modły i uczestnictwo na dziękczynnem nabożeństwie 
w Wilnie w Ostrej Bramie w dniu 8 września o godz. 10 rano i w swoich 
parafjalnych Kościołach poza Wilnem. 

© 2-o przez akademie hołdownicze. W Wilnie 8 września o godzinie 6 
wieczorem w sali Teatru Miejskiego na Pohułance. Poza Wilnem w dniu 
8 września lub w dniu niedzielnym dnia 13 września; 

3-0 przez organizowanie pielgrzymek jubileuszowych pod hasłem: 
„8 września do Ostrej Bramy — z podzięką za zdrowie i rządy naszego 
Arcybiskupa”; ; 

4-0 przez Истпе zgloszenia delegacji świeckich, iktóre tego dnia 
będą mogły osobiście wziąć udział w uroczystościach wileńskich. 

Komitet Jubileuszowy pragnie wreszcie wyrazić hołd przez 

„Dar Jubileuszowy J. E, Ks. Arcybiskupowi Metropolicie Romualdowi 
Jałbrzykowskiemu na dokończenie remontu Bazyliki Wileūskiej“. 

rzygotowane już listy na „Dar” otrzymają urzędy, instytucje spo- 
łeczne i t. p. 

Najmniejszy choćby datek złożony z okazji Jubileuszu da poważne 
wyniki z całej Awchidiecezji. Ulży to choć w części tym ciężarom, jakie 

dobrowolnie na swe barki wziął Arcypasterz, by szczęśliwie zakończyć 

remont Bazylski, macierzy kościołów wszystkich w Archidiecezji, tak bar- 
dzo umiłowanej przez Ks. Metropolitę. Zbiórka na listy zamknięta zo- 
stanie ostatecznie w dniu 8 października, 

Duchowieństwo od siebie w hołdzie Jubileuszowym złoży „Księgę 
Pamiątkową” w formie albumu kościołów z całej Archidiecezji. 

Oby te usiiowanią nasze wspólne złączyły całą Archidiecezję w od- 
daniu hołdu zasłużonemu Jubilatowi-Awcypasterzowi naszemu. 

KOMITET JUBILEUSZOWY. 

  

Koodakacyine Kursy Wietzorne 
(z programem gimnazjów państwowych) 

jA. -„KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ” 
W WILNIE, UL. BENEDYKTYŃSKA 2 róg WILEŃSKIEJ. 

zapisy na rok szk. 1986 — 37 do wszystkich klas gimn. 

Koncesjonowane przez Kuratorjum Okr. Szkolnego (I | 

  

Przyjmuj 
System półroczny. Zakres: Matura starego i nowego typu. Wydzia- 
ły: humanistyczny i natemastewo-przyrodniszy: Lekarz szkolny, pra- 

<ownła chemiczna, fizyczna i przyrodnicza na miejscu. 

Kancelarja Kursów czynna od godz, 10—12 i 16—19 prócz niedziel i świąt. 
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Wilno, Niedziela 23 Sierpnia 1936 roku 
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Kalkulacja cen najniższa 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 
FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 
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Najazd milusińskich... 
Ożywi dom rodzinny, zapełni mury szkolne 

Na spotkanie młodzieży szkolnej przygotowaliśmy w wielkim wyborze: fartuszki szkoine 
przepisowe, kołnierzyki, pantofelki gimastyczne, pończoszki, spodenki gimn., specjalne 
przepisowe sweterki szkolne i t. d. 

  

T. RACZK 

Szczegėlowych informacy,   

  

"SZKOŁA ZAWODOWA 

2-letnie Kursy Handlowe Żeńskie 
(POZIOM LICEALNY) 

OWSKIEJ 
Warszawa, Wspólna 41, tel. 9-27-40 

Przyjmuje kandydatki ze świadectwem 6 kłas gimnazjum. 

ROCZNE KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE T. RACZKOWSKIEJ 
Zapisy słuchaczek od 15 sierpnia. Początek wykładów dn. 3 września 

PAŃSTWOWA SZKOŁA 
im. MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

w Wilnie, Holendernia 12, telefon 1-71 
WYDZIAŁY TYPU LICEALNEHO O KURSIE 3-LETNIM 

Mierniczy (kształci mierniczych) Elektryczny (kształci techników elektryków) 
Kandydaci winni posiadać ukończony całkowity kurs 6 klas gimnazjum, państwo- 

wego, ewentualnie prywatnego, 
Egan sprawdzający rozpoczyna się dn. 1. IX. 

udzieła Kancelarja Szkoły lub wysyła 
na żądanie. 

TECHNICZNA 

posiadającego uprawnienia | 

i 

A. PIASECKI 
S.A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 

wykwintne mieszanki  karmelkowe 

karmelki słodowo — śmietankowe 
oraz 

karmelki mleczne, 

nadziewane i pełne       
DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ.   

  

W walce o narodową Hiszpanję 

Gen. Franco jest niezależny 
W. ocenie naszej zdarzeń w Hisz- 

panji, których grozę, choć tak dale- 

ką, dzień w dzień odczuwamy i któ- 

re niejedną łzę polską z oczu wycisną 

wobec rozlewu knwi bratniej i nie” 

odżałowanych spustoszeń tego pięk” 

nego kraju, mieszają nam się i ważą 

samorzutne odczucia i odruchowe 

skłonności z rozwiązaniem politycz- 

nem. Serce mówi: daj Boże szczęście 
powstańcom i wróć z niem wolność 

narodową i swobodę wiary Hiszpa- 

nji. Polityka mędnkuje: a może to 

obca ręka, przez lekceważących pra 

wo i chciwych władzy spiskowców 

wojskowych pcha Hiszpanię na wo- 

dy bratania się z nastrojami i potem 

wpływami Trzeciej Rzeszy. Jak. nie” 
raz bywa, proste odczucie bardziej 

zbliża do prawdy i słuszności, niż 

wyszukane, lub podsuwane, rozumo* 
wania polityczne. 

To prawda, że dyktatura 1923— 
31, nieroztropnie samowolna, pod- 

nieciłą w Hiszpanji zawzięte nastro- 

je, sterujące na lewo. Ale do walki z 

nią stanęły wówczas nietylko rej 

wodzące obecnie czerwone rzesze 

| komunizmu rodzimego i międzynaro- 

dowego, wyciągające dziś rękę po 

| władzę w kraju, ale wszystkie stron- 

j niciwa, stojące na gruncie prawa, z 

prawicowemi włącznie, z szczegól 

nym udziałem świata nauki i mło- 

dzieży narodowej, Ci, którzy wów- 

czas najskuteczniej zwalczali dykta- 

turę, są dzisiaj, w ogromnej części, 
po stronie powstania. 

Nie jest zaś wcale prawdą, że od- 

łam czerwony, z rządem madryckim | faszystowskiemi 
inal - 
! gotowi 

wyrazicielem prawa 

przeciw rokoszowi. Już większość 

lewicowa Kontezów jako konstytu* 
anty 1931—33, z p. Azan'ą na czele 
rządu, 
żywot poza uchwaleniem konstytu- 

cji, działała stronniczo i prześladow- 
czo. Gdy zaś lewica ponownie zdo- 

włącznie, jest 

byla większość, w wyborach z 16-g0 własne, 

sztucznie przedłużając swój | 
, kraju, 
ludności, najlepiej świadczy, 

"hasła i dążenia są nawskroś rodzime, ! 

się zważy, że p. Zamora, który w r. 
1931 prosto z więzienia, jako repu- 
blikanin poszedł na czoło rządu, stał 
się już tak niewygodnym dla lewicy, 
dlatego że nie dopuszczał jaskrawe- 
go bezprawia, ma się najlepszą mia- 
rę skrajności do jakiej doszło się w 
tym obozie. 

Zresztą, dorwawszy się władzy w 
marcu r, b., lewica hiszpańska 'wzię- 
ła zupełny rozbrat z prawem. W. no- 
wych Kortezach przewódcy prawicy 
p. Gil Robles i ś. p. Calvo Sotelo, po- 
dawali ki/kakirotnie dokładnie  licz- 

„by, idące w setki i tysiące w ciągu 
paru miesięcy, napadów  zbrodni- 
czych na ludzi i własność grup poli- 
tycznych przeciwnych, a przede' 

zystikiem na kościoły, palone i 
niszczone, aż wreszcie zamordowa- 
nie haniebne, przez gwardję cywilną, 
Calvo Soteli'a 13-go lipca r. b., stało 
się ostateczną pobudką do powsta- 
nia przeciw rządom teroru i zbrodni. 
Od chwili wybuchu wojny domowej, 
grasuje po stronie lewicy i jej rządu 
motłoch, dopuszczający się najokrop 
niejszych zbrodni. 

.W tym stanie rzeczy przeciwsta- 
wieniu rządu madryckiego, jako rze- 
komo przedstawiciela prawa, powsta 
nie, jako rzekomo zamachowi na 
prawo, skażone jest jaskrawą nie- 
prawdą i wyzywającą obłudą. 

A czy to prawda, że powstańcy— 
którzy mieli wszelkie prawo po temu 
by ratować Hiszpanję od 
czerwonych rządów bezprawia 
śwałtu 

  

socjalistycznemi Niemcami 

wpływy w polityce międzynar: 

wej? 
Oddźwięjk, 

żywo odczuwane. Jest to 

lutego i i-go marca 1936, nieprawną przedewszystkiem obrona Hisapanji 

uchwałą wymusiła ustąpienie Prezy” narodowej i wierzącej przeciw mię- 

denta Republiki p. Zamonra'y. Jeśli dzynarodowo zależnej i bezbożnej. 

  
zalewu | 

ij poczuciom. 

— działają w porozumieniu z | politycznych, które mogłyby zagłu- 
Włochami i nacjo” | szyć te poczucia, 

ilobėz bliższym i milszym, niż jego 

oddać Hiszpanję pod ich| przeciwników, dla których porywiu, 
-(w imię ojczyzny, wiary, prawa i ła” 

| kołku. 

Kto jak. kto, ale raczej ci narodowcy 
hiszpańscy będą wolni od wpływów 
obcych, a nie obóz lewicy, przesiąk- 
łej już jaczejkami czerwonej między” 
narodówki. 

* Powstanie „mające w swem ręku 
mniej zasobów pieniędzy i broni, niż 
rząd lewicy, który położył rękę na 
skarbie własności państwa, musi się 
starać о niezbędne zaopatrzenie. 
Włochy, którym snują się zamysły 
wielkiej polityki lub zgoła przewagi 
śródziemnomorskiej, chętnie zerwa- 
łyby dotychczasowe węzły między 
Hiszpanją a Anglją i Francją, więc 
skłonne są poprzeć powstanie, jako 
siłę nową, licząc na jej poróżnienie z 
tamitemi mocarstwami, Niemcy, kitó- 
re chcą prowadzić politylkę przeciw 
bolszewizmowi w rozpięciu ogólino* 
europejskiem, również chętnie widzą 
to powstanie. A powstańcom hisz- 
pańsikimi nie można się dziwić, iż bio- 
rą broń skąd mogą ją dostać, oraz, 
że nie mówią źle o państwach, z kitó- 
rych mogą ją dostawać. 

I dlatego, gdy główny dowódca 
powstańczy gen. Franco, lub szef 
sztabu gen. Armada, oświadczają, że 

ruch ich jest politycznie niezależny 
od państw obcych, a tembardziej 
celem jego jest Hiszpanja narodowa 
i właśnie od mikogo nie zależna, 
można im wierzyć. 

Czerwone rozpasanie bezbożnoś- 
ci, gwałtu i zbrodni w Hiszpanji jest 

głęboko przeciwne wszelkim naszym 
Nie byłoby względów 

czyniąc nam ten 

Ale du, mamy pełne zrozumienie. 

jaki powstanie ma wjteż nie istnieją wogóle te rzekome 
wśród _najszerszych warstw:| względy polityczne, któreby nas od* 

iż jego! pychały od powstańców hiszpań: 

skich, a kazały nam patrzeć życzli- 

wie na rządy czerwone. Zbyt prze- 

„nikliwą dyplomację można w tej pro- 

stej sprawie Na zawiesić na 
anisław Stroński, 
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Runt garnizonu 0 Molodze 
CORUNA 22.8. Komunikat ra-, “ „Na ironcie Guadarramy zostały 

djowy podał, że garnizon w Maladze wojska  powstaicze zaatakowane 
zbuntował się przeciwko rządowi przez eskadrę składającą się z 15 

Na ulicach miasta samolotów, z których większa część, madryckiemu. 
doszło do zaciętej walki. Radjostacja jak to bezspornie stwierdzono, za” 

przejęłą depeszę z Gijon, donoszącą opatrzona była w odznaki irancu- 

o trudnej sytuacji w Galicji wskutek skie, W okolicach Tolosy i innych 

stałego posuwania się powstańców, miejscowości irontu San Sebastian 

Madryt polecił nie podawać tego ro” rzucały bomby na pozycje powstań- 
dzaju wiadomości. Na zapytanie z cze samoloty typu 

Gijon, czy Kordoba znajduje się we Wojska powstańcze zdobyły również | 

władzy 'wojsk uwządowych Madryt dużą ilość materjału wojennego po” 

nie dał odpowiedzi. chodzenia francuskiego. Rząd w 
444 Burgos może dostarczyć na potwier- 

MILICJA LUDOWA WYSADZA dzenie tych faktów niezbitych do- 
MOSTY. |, wodów. 

SEVILLA 22.8. Powstańcza sta | Nota kończy się apelem do ry- 

cja radjowa komunikuje: W Guade- cerskości zagranicznych mocarstw i 

lupe „milicja ludowa* zniszczyła kategorycznym protestem przeciwko 
drogi i powysadzała mosty w po” będącemu w niezgodzie z międzyna- 

wietrze. Rozpoczęła się gwałtowna rodowym prawem, wspomaganiu 
walka z czerwonymi, którzy staw.li wojsk rządowych. 
silny opór. Komunikacja pomiędzy 
Sevillą a Les Palmas została przys, OSTRZELANIE KRĄŻOWNIKA 

i RZĄDOWEGO wrócona. 

PROTEST POWSTAŃCÓW PRZE- PARYŻ 228 Dada Kakiyzu, 

że rządowy krążownik „Libentad“ CIWKO WSPOMAGANIU WOJSK 

RZĄDOWYCH PRZEZ FRANCJĘ. przyjechał przed powtem z transpa- 
Jeden z przed” rentem, głoszącym wjazd do portu LIZBONA 22.8. 

stawicieli rządu powstańczego w wzbroniony dla wszystkich okrę- 

Burgos złożył rządowi portugalskie” tów. Baterje nadbrzeżne ostrzelały 
mu i przedstawicielom dyplomatycz- krążownik, który szybko odpłynął. 

nym, przebywającym w Lizbonie, Statki handlowe zawijają do portu 
następującą notę: bez przeszkód. 

MAPA TERENU WALK NA PÓŁNOCY HISZPANII. 

  

  

francuskiego. | 

l 

| 

MOSKWIA 22.8. Agencją Tass 

podaje: w procesie Zinowjewa i to- 

warzyszy trybunał przesłuchiwał 
„wczoraj w dalszym ciągu oskaržo- 

„mych. Osk. Golcman przyznał, że w 

jr. 1932 dostarczył potajemnie Troc- 

kiemu sprawozdania Smirnową O 

| sytuacji wewnętrznej kraju. Z Berli- 
na Goleman udał się do Kopenhagi 

"do Trockiego, który polecił mu prze- 

|кахаё Smimnowi dyrektywy 0 ko” 

sis pizejšcia do teroru, a prze 

dewszystkiem do  zamiordowania 

Stalina. Trocki oświadczył, że tyl- 

"ko tą drogą trockiści będą mośli 

(dojść do władzy. Golcman nie prze” 

"kazał tej dyrektywy Omirnowi, po” 

| nieważ nie godził się z orjentacją te- 

| rorystyczną. 

NIEMIECKA GRUPA 
TERORYSTOW 

Następnie oskarżony Natan Lurie 

3 wysłany przez Irockiego z zagrani“ 

"cy dla dokonywania aktów terory” 

"stycznych zeznał, że w r. 1932 przy- 

był z Niemiec do Moskwy i, wstąpił 

do onganizacji teworystycznej, two“ 

rzonej przez Weitza, który przeby” 

wał wówczas w Moskwie jako inży- 

nier niem.ecki. Weitz był cztonkiem 

czynnym niemieckiej partji narodo- 

wo-socjalistycznej i mężem zaufania 

Himmlera, kierownika Gestapo. We- 

dług słów Weitza głównem zada- 

niem grupy było przygotowanie za- 

mordowania Stalina, Woroszyłowa i 

Kaganowicza. Po wyjeździe Weitza 

do Niemiec Natan Lurie od sierpnia 

1932 r. został kierownikiem tej or” 

ganizacji. 

WOROSZYLOW ZA SZYBKO 
JEZDZIL 

Lurie zeznał, że przygotowywał 

ze swą grupą zamach na Woroszyło” 

wa. Wyśledzili samochód Woro- 

|szyłowa, nie mogli jednak strzelić, 

  

‚ As. Kochanski skazany 
Całą 6-tio miesięczną karę więzienia pochłonęła amnescja 

We czwartek wróciła powtórnie przeg dłuższy czas w więzieniu. Sąd 
Okręgowy w Łomży skazał go na ka- 

więzienia, od: którego 
adw. Zbigniew 

odwołał się do Sądu 
który prefekta całko- | 

szkolnych, nakazującego noszenie o", wicie uniewinnił, nie dopatrując się 

na wokandę Sądu Apelacyjnego 
głośna sprawa ks. Franciszka Ko* rę 6 miesięc 
chańskiego, prefekta z Tykocina w to wyroku oł 
łomżyńskiem, oskarżonego o nieza* ' Stypułkowski, 
stosowanie się do polecenia władz Apelacyjnego, 

ńca, 

pasek żałobnych, a mianowicie o w jego postępowaniu cech Кага!- 
nawoływanie dzieci do zdjęcia tych, nych. 
opasek. 

Jak wiadomo, ks. Kochański zo- 

  

  

EEG 

Był jednocześnie żydem I 
Jak to jest z wycarziami? 

W Warszawie zmarł 19 b. m. 35- 

  

Podczas pogrzebu doszło do a-, 

wantury, a władze wstrzymały po” 

grzeb aż do wyjaśnienia całej spra- 

Prokurator Grabowski, obecny 

minister Sprawiedliwości, wniósł od 

stał aresztowany i przetrzymywany uniewinniającego wyroku skargę ka- 

katolikiem 
letni urzędnik państwowy Jerzy Neu 

mann. Koledzy zmarłego udali się do 

wy. 
Wdowa oświadczyła, że nic nie wie 

o chrzcie zmarłego męża, a dzieci, 
jak stwierdzono „nie były chirzczone. 

Zmarły płacił składki na gminę 
żydowską, a równocześnie był człon 

kiem i działaczem różnych organiza- 
cyj społecznych i chrześcijańskich, 
za co otrzymał nawet srebrny krzyż 
zasługi. 

jego mieszkania, gdzie przekonali 

się ,że rodzina przygotowuje pogrzeb 

żydowski. 
że Neumann ochrzcił się przed kilku 

laty w Częstochowie i w biurze po” 

dawał się zą katolika. 

Wobec tego koledzy zmarłego za” 

mówili pogrzeb katolicki w parafji 

św. Florjana, podczas gdy rodzina 
chciała go pochować na kirkucie. 
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APROWIZACJA WOJSK NARODOWYCH. 

  
Wiadomem jednak było, 

sacyjną, którą Sąd Najwyższy roz- 

patrywał w kwietniu, Obrońca pod- 
niósł wówiczas ciekawą tezę, czy 

można uznać za obowiązujący akt 
władzy orędzie ministra Oświaty, 

wygłoszone przez radjo. Sąd Najwyż- 
szy wywodów obrony nie podzielił i 

uniewinniający wyrok Sądu Apela- 
cyjnego uchylił, stwierdzając w mo” 

tywach m. in., że wyjątkowa forma 
wydania orędzia pzez ministrą O- 

światy była dostosowana do wyjąt- 

kowej powagi chwili — ogólnej żało- 

by po zgonie marszałka Piłsudskie- 

0. 
Wobec tego sprawa rozpatrywana 

była ponownie przez Sąd Apelacyj- 

ny, który, wbrew wywodom adw. 

Stypułkowskiego, uznał jednakże wy 

stąpienie prełekta za noszące zna” 

miona karalności i skazał go za to na 

karę 6-ciu miesięcy więzienia, przy- 

czem kara ta została z mocy amne- 
stji pochłonięta. 

Kronika teiegraficzna 
_*%* Lotnictwo japońskie odparło prze- 

szło tysięczny oddział komunistyczny, któ- 

ry obiegł ufortyfikowane miasto Musung 

(Mandżurja  połudn.-wschodnia), Podczas 

walki zginęło 32 Japończyków cywilnych i 

wojskowych, 43 odniosło rany, 8-miu zaś 

komuniści uprowadzili w charakterze za- 

|kładników. Dwie trzecie miasta leży w 

gruzach. 

ponieważ samochód jechał z wielką 
szybkością. Od r. 1933 do 1935 
Lurie pracował w charakterze leka- 
rza w Czelabińsku, gdzie usiłował 
dokonać zamachu na Kaganowicza i 
Ordzonikidze, lecz nie udało mu się 
do nich zbliżyć. 

CZY MOŻNA PRACOWAĆ 
Z GESTAPO 

Oskarżony Mojżesz Lurie zeznał, 
że w mancu 1933 r. przywiózł z 
Berlina do Moskwy dyrektywy 
Trockiego w sprawie organizowania 
aktów  terorystycznych i przygoto* 
wanią rewolty w armji, Dyrektywę 
tę przesłał Zinowjewowi, u którego 
był następnie, W czasie tej wizyty 

| Zinowjew przekonywał Lurie o do- 
puszczalności stosunków z Gestapo, 
jak również o dopuszczalności tero* 
ru indyw.dualnego, jako środka w 
walce z przywódcami partii. 

BERLIN 22.8. Niemieckie  biu- 
ro informacyjne donosi z Leningra- 
du: w związku z dekretem rządu: so' 
wiedkiego z dn. 10 sierpnią w 
sprawie obniżenia wieku poborowe- 
go do lat 19, na skutek czego liczeb- 
ność armji czerwonej ulega zwięk- 
szeniu do 2 miljonów ludzi, w całej 
Rosji zachodniej odbywają się gorącz 
kowe przygotowania, aby zakwate- 
rować miljon rekrutów, którzy zo- 
staną wcieleni do szeregów jesienią. 
W. licznych miejscowościach budo" 

Kończone są konferencje w Ber- 
linie, idotyczące bardzo ważnej umo” 
wy, którą bez rozgłosu przygotowa- 
ły Niemcy, Jest to umowa lotnicza z 
Finlandją. 

Do zawarcia tej umowy Niemcy 
przygotowały sobie już odpowiednio 
grunt, Finlandją niema własnego 
lotnictwa, ' odpowiadającego obec- 
nym wymaganiom. Jedyna fabryka 
może produkować rocznie najwyżej 
50 lekkich samolotów, co nie wy- 

  

Nominacja Ks. Biskupa 
Częstochowskiego 
MIASTO WATYKAŃSKIE 21.8 

(KAP). Ojciec św. mianował ks. pra” 

łata Antoniego Zimniaka, wikarjusza 

generalnego diecezji częstochowskiej 

biskupem tytulannym Dionisiany, po” 

wierzając jednocześnie dostojnemu 

nominatowi urząd biskupa sufragana 

diecezji częstochowskiej. 
x 

  

Zamachy na Stalina i Woroszyłowa 
organizowano w porozumieniu z hitlerowcami 

NIEUDANY ZAMACH 
NA STALINA 

Posiedzenie wczorajsze zakoń” 
czyło się 'wieczorem zeznaniami 

trockisty Fritza Davidą przybyłego 
z Berlina do ZSRR naskutek in- 
strukcji Trockiego w celu dokonania 
osobiście zamordowania Stalina. 
David zeznał, że p. spotkaniu w 
Berlinie z synem Trockiego Siedo- 
wem wyjechał do Kopenhagi ido 
Trockiego, który dał mu dyrektywę 
udania się do Moskwy i dokonania 
tam aktu terorystycznego nad Sta- 
lmem. Zamach David miał wykonać 
podczas 13-go zgromadzenia plenar" 
nego komitetu wykonawczego Ko* 
minternu, a ponieważ Stalin był tam 
nieobecny, odroczono wykonanie 
planu do 7-g0 kongresu Kominternu. 
David, który obecny był na kongre- 
sie, nie zdołał zbliżyć się do Stalina 
i zamachu nie wykonał, 

Zbrojenia w Sowietach 
<; Miljon rekrutów i gorączkowa 
Fe *; produkcja samolotów 

wane są pośpiesznie wielkie obozy, 
złożone z baraków, celem zakiwate” 
rowania mowopowstających jedno 
stek wojskowych, na których zakwa 
terowanie nie wystarczają koszary, 
W samym: Leningradzie garnizon ma 
być od jesieni zwiększony o 4 nowe 
pułki, Produkcja samolotów w 
ciągu półrocza 1936 jest już o 72 
proc. większa, niż całoroczna pro- 
dukcja 1935. Budżet wojskowy w 
1937 r. ma wynieść 30 proc, ogólne- 
go budżetu, 

+ Nomiecha ekspansja lotnicza 
starczą do zastąpienia  wybrakowa- 
nych, (czy zniszczonych : aparatów. 
Większość pilotów w Finlandji, to 
Niemicy. Instruktorzy również. Fin- 
landja 1ozporządza około 50 lotniska 
„mi. Hangary tych lotnisk mogą po- 

mieścić dwukroinie większą ilość 
samolotów, jakiemi rozporządza dzi- 
siaj Finlandia. O te lotniska i han- 
|y zabiegają Niemcy, aby je mieć 
odpow.ednio związane z ich planami. 

Prasa sowiecka, naturalnie po 
otrzymaniu tych wiadomości ude- 
rzyłą na alamm. Niemcy przygotowu* 
ją ołensywę i z północnego wschodu 
na Rosję sowiecką, Twierdzą oni, że . 
linja lotnicza Helsinki — Raycki 
(miejscowość na granicy sowieckiej) 
długa 290 (km., mając oparcie w ba- 
zie wojskowiej Kotke, jest przedłuże- 
niem niemieckich l.mij samolotowych 
przez Sztokholm. Sowiety przypisują 
zamiarom niemieckim wyłączne zna* 
czenie wojskowe. 
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wie, pełniąc kolejno obowiązki wi- 

karego, proboszcza i dziekana, Od- 

dawał się też z zapałem działalności 

pedagogicznej, pracując w szkołach 

jako prefekt. Od roku 1929 był wi: 

karjuszem generalnym diecezji czę”|; 
   
     

     TYLMO JEDN 
£23 Gi YSUNKIEK KO:   

** Wczoraj zdarzyła się niezwykła ka- 

tastroia w porcie helsingiorskim, Duży ho- 

lownik „Primus* wciągnięty został, pod-, 

czas holowania przez statek „Atlantique” 

** Wodnopłatowiec angielski „Scipion'* 

przymusowo lądował na Morzu Śródziem- 

nem w pobliżu zatoki Mirabella. Jeden pa- 

sażer jest zabity, jeden zaginął bez wieści, 

reszta uratowana. 

** W Afryce północnej poza wojskami 

tubylczemi zostanie tylko jedna dywizja 

włoska „La Sabaudia" i 5 dywizyj „Czar- 

nych koszul”. 

** Pierwsze 4 tygodnie wojny domowej 

w Hiszpanji kosztowały przeszło 2 miljar- 

dy pezetów (około miljarda 400 miljonów 

zł.), co wynosi całkowity zapas złota w 

|banku hiszpańskim. Liczba zabitych na 
| froncie i rozstrzelanych na mocy wyroków 

| doraźnych przekracza 55 tys. osób. 

** Deputowani francuscy, którzy w 

| piątek przybyli samolotem do Warszawy. 

złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 

| nierza. Wieczorem odlecieli w dalszą dro- 

śę do Moskwy. й 

i ** Ukończone 
sprawie linji lotniczej Praga — Moskwa 

  
zostały rokowania w 

Wojska powstańcze zaopatrują się w żywn ość podczas odpoczynku w jednem z mia- (przez Rumunję, Kijów). Loty zostaną roz- 

steczek hiszpańskich. | poczęte z początkiem września br: 

w wir i zatonął wraz z 4 osobami załogi. | 

  

stochowskiej. 

   



ECHA WIZYTY 
GEN. GAMELIN'A 

O celach i wynikach wizyty szefa 
sztabu armji francuskiej w Warsza- 
wie niemasz żadnych wiadomości. 
Tem większe otwiera się pole do 
przypuszczeń i plotek. Nie zabrakło 
ich też w prasie europejskiej w tygo- 
dniu ubiegłym. 

I my nie posiadamy żadnych infor- 
macyj. Wystarczy wszakże orjento- 
wać się jako tako w tem, co się dzie- 

je w Europie, by sobie zdawać spra- 

wę z tego, co oznacza ta wizyta pod 

względem politycznym. 
Można z zupełną pewnością pewne 

rzeczy stwierdzić, można ustalić, 
czem ta wizyta nie była, można 
wreszcie wyrazić pewne przypusz- 
czenia co do tego, jakie miał zamiary 
rząd francuski „dając gen. Game- 
lin'owi zlecenie udania się do War- 

szawy. 
Jest tedy faktem nie ulegającym 

wątpliwości, że przyjazd do War- 
szawy szefa sztabu armji francu- 
skiej potwierdza istnienie sojuszu 
francusko - polskiego, oraz ściśle 
z nim związanego porozumienia 
wojskowego. W stosunkach  pol- 

sko-francuskich stały się różne rze- 
czy niepotrzebne, zarówno z winy 
strony polskiej, jak francuskiej, nikt 
nie może zaprzeczyć, że wynikły 
nieporozumienia, zakłócające nor- 
malne stosunki, Lecz czynniki geo- 

polityczne są silniejsze, niż przemi- 

jające tendencje przemijających rzą- 
dów; przyjazd gen. Gamelin'a do Pol- 
ski jest dobitnem tej prawdy po- 
twierdzeniem. 

Jest w dodatku rzeczą zupełnie 
naturalną i zrozumiałą, że kierowni- 
cy sił zbrojnych Francji i Polski ma- 
ją do wspólnego załatwienia wiele 
spraw, wynikających z rozwoju wy- 
darzeń; nikt chyba nie zaprzeczy, że 
w Europie odbywa się ewolucja poli- 
tyczna w bardzo szybkiem tempie. 
IWystarczy wskazać na to, że mamy 
do czynienia z faktem nowym — z 
przymierzem francusko- 
rosyjskiem iże do tego faktu 
musi być przystosowane porozumie- 
nie wojskowe francusko - polskie. 
Rzeczy podobnych jest więcej; nikt 
tedy nie może się dziwić, że między 
kołami wojskowemi Francji i Polski 
musi być stały i ścisły kontakt, Dzi- 
wić się raczej należało, że w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia kontakt 
ten był niedostateczny... 

A dalej wypada stwierdzić, czem 
wizyta gen. Gamelin'a w Warszawię 
z pewnością nie była i być nie mo- 
gła; — sądzimy, że nie była i być nie 
mogła zapowiedzią jakichś radykal- 
nych zmian. w polityce dwóch 
państw. O takiej zmianie mogli my- 
śleć i pisać tylko ci, co dawali wiarę 
plotkom politycznym, a więc z je- 
dnej strony ci, co wierzyli w to, że 

ostatni układ polsko - niemiecki był 
wstępem do sojuszu między Polską a 
Niemcami, z drugiej zaś strony ci, co 
żywili nie oparte na niczem nadzie- 
je, że Polska zerwała z Francją i 

jest skłonna do wejścia w jakieś 
kombinacje polityczne, nazywane 
popularnie linjami, idącemi przez 
Berlin, Warszawę do Budapesztu, 
lub też przez Budapeszt, Wiedeń do 
Rzymu... 

Nigdy nie wierzyliśmy w możli- 
wość takich fantastycznych i bez- 
sensownych  kombinacyj  politycz- 
nych, będących w sprzeczności z na- 

turą rzeczy, to też nie możemy się 
dopatrzeć w wizycie gen. Gamelin'a 
zapowiedzi jakichś radykalnych 
przemian w układzie politycznym 
Europy. Jest, naszem zdaniem, po- 
zbawione realnej podstawy zarówno 
to, co się pisze we Francji o spodzie - 

wanych zmianach politycznych w 

Warszawie, jak i te wszystkie oba- 
wy, jakim dano wyraz w Budapesz- 
cie i gdzieindziej, gdzie swoje pożą- 

dania i fantazje brano za dobrą mo- 
netę polityczną. 3 
W stosunkach między Polską i 

Francją odegrały pewną rolę (zupeł- 

nie   zresztą niepotrzebnie) różne | 

Państwo a gospodarstwo 
Ill. Konkretne zagadnienie 

Zajmiemy się najpierw przypad- 
kami, w których państwo zajmuje się 
bezpośrednio działalnością  gospo- 
darczą. Nawet liberalizm dopusz- 
czał tę możliwość; uważał, że pań- 
stwo może brać na siebie te zada- 
nia gospodarcze, których nie spełni 
prywatna inicjatywa. Liberalizm u- 
znawał za dopuszczalne roboty pu- 
bliczne, budowę mostów, dróg, kana- 
łów wodnych i t. d. Prócz tego ze 
względów narodowych musimy u- 
znać potrzebę prowadzenia przez 
państwo przedsiębiorstw, które są 
konieczne dla obrony kraju, a któ- 
rych nie stworzy, z tych lub innych 
przyczyn, kapitał prywatny. Naród 
nie może się stać łupem obcych z 
braku fabryk broni. 

W myśl przyjętych założeń, te in- 
westycje publiczne i przedsiębior- 
stwa państwowe nie mogą być regu- 
łą, lecz wyjątkiem w ogólnej sumie 
urządzeń produkcyjnych. Nie przy- 
noszą bezpośredniego ! dochodu pań- 
stwu, lecz raczej są źródłem wydat- 
ków; rentowne, pozapaństwowe go- 
spodarstwo składa się na ich utrzy- 
manie, Im większy jest dochód spo- 
łeczny, wypracowany przez gospo- 
darstwo narodowe, tym więcej pie- 
niędzy może państwo obracać na te 
cele. Kraj ubogi, bez wielkich bo- 
śactw naturalnych i kredytu, nie 
może uruchomić wielkich robót pu- 
blicznych i pozwalać sobie na zbytek 
przedsiębiorstw państwowych. 

A następnie państwo, wkraczająz 
bezpośrednio w sferę produkcji, nie 
może występować ' jako współzawo- 
dnik przedsiębiorstw prywatnych, 
zwłaszcza, gdy korzysta ze swego 
uprzywilejowanego stanowiska; by- 
łaby to konkurencja nielojalna, Pań- 
stwo musi się z tem liczyć, że te 
przedsiębiorstwa płacą ' podatki na 
jego utrzymanie, także i na jego wła- 
sną przedsiębiorczość. A nie można 
podkopywać rentowności gospodar- 
stwa, z którego żyje skarb pań- 
stwa. т A 

Właściwy zakres odzialywania 
państwa na gospodarstwo, niezwią- 
zany z prowadzeniem przez nie bez- 
pośredniej . działalności gospodar- 
czej, wyraża się w trzech kierun- 
kach: a) działalność represyjna, wy- 

W rumuńskim porcie Konstanza odbyły się uroczystości „święta morza”, 
zdjęciu pierwsza łódź podwodna, jaką otrzymała rumuńska marynarka woj. 

Z 

względy uboczne, natury nieistotnej, 
raczej osobistej, oraz niezrozumie- 
nie, zarówno w Paryżu, jak w War- 

szawie, rzeczy trwałych. Wreszcie, 

nie można zapominać o tem, że 

istnieją realne różnice w poglądach 
na metody polityczne między kiero- 
wnikami polityki zewnętrznej Fran- 

cji dzisiejszej, a  opinją polską i że 
te rzeczy wymagają wyrównania i 

uzgodnienia, Spojrzenie na nie z 

punktu widzenia możliwości. przy- 

szłej wojny, wysłuchanie opinii tych, 
co o tej przyszłości muszą myśleć, 
może się przyczynić znakomicie do 
urealnienia  przymierza francusko- 
polskiego, do zrobienia go žywszem 
i czynnem. Tak patrząc na położe- 
nie, sądzimy, że współdziałanie czyn- 
ników kierowniczych w armjach pol- 
skiej i francuskiej, aczkolwiek nie 
jest oznaką jakichś przemian poli- 
tycznych, może się znakomicie: przy- 

czynić do pogłębiępia i usprawnienia 

  

  

rażająca się w ograniczaniu i usuwa- 
niu niepożądanych przejawów dzia- 
łalności prywatnej; b). działalnośc, 
regulująca budowę społeczną i roz- 
dział dochodu społecznego; c) dzia- 
łalność, popierająca wzrost produk- 
cji i bogactwa narodowego. Wszyst- 
kie przejawy interwencjonizmu pań- 
stwowego można sprowadzić do je- 
dnej z tych trzech kategoryj. 

Działalność represyjna wyraża się 
w różnych zakazach, zaopatrzonych 
zwykle w sankcje karne. Zakazuje 
się np. zatrudniania nieletnich, uży- 
wania w produkcji surowców, szko- 
dliwych dla zdrowia, materjałów 
budowlanych, łatwopalnych i t. d. 
Prócz tych zakazów, uzasadnionych 
względami humanitarnymi, hygjeny i 
bezpieczeństwa, państwo może za- 
bronić niektórych postaci organiza- 
cji gospodarczej, które z punktu wi- 
dzenia społecznego są szkodliwe; np. 
zakazać niektórych form karteliza- 
cji, tworzenia monopolów  prywat- 
nych, strajków w przedsiębiorstwach 
użyteczności publicznej. Nie może 
być tych zakazów zbyt wiele, bo 
wtedy życie się do nich nie zastosuje 
i pozostaną martwym prawem. 

Zakres działalności państwa, regu- 
lującej budowę społeczną i rozdział 
dochodu społecznego, jest bardzo 
rozległy i bardzo rozmaity, W na- 
szych warunkach będzie tu wchodzi- 
ła w rachubę działalność, popierają: 
ca rozwój warstw średnich, koloni- 
zację wewnętrzną, : racjonalną par- 
celację większej własności; celem 
jej będzie udostępnić małym ludziom 
posiadanie własności, nawet z robot- 
nika fabrycznego zrobić jej posiada- 
cza. Oczywiście, że obok czysto 
społecznych względów, znajdą tu 
zastosowanie także i względy naro- 
dowe. Państwo może w tej dziedzi* 
nie działać w bardzo różny sposób: 
przez ustawodawstwo agrarne i prze- 
mysłowe, politykę podatkową i kre- 
dytową. Nie może tworzyć cieplar- 
nianych egzystencji, lecz musi poma- 
gać temu, co ma wewnętrzną siłę ży- 
wotną i stanie na własnych nośach. 

Największe znaczenie ma działal- 
ność państwa, która pomaga roz- 
wojowi wytwórczości i podnosi ogól- 
ne bogactwo. Wystarczy wspom- 

  

Na 

współdziałania politycznego, które 
— stwierdzamy to szczerze — wiele 

jeszcze pozostawia do życzenia. 

Wreszcie — to już jest tylko przy- 

puszczeniem — miała wizyta gen. 

Gamelin'a pewne bezpośrednie cele, 

związane z tem, że opinja francuska 

przypuszcza, że w Polsce kierownic- 

two spraw wojskowych i  politycz- 

nych w jednych i tych samych spo- 

czywa rękach. Do tej hypotezy skła- 

nia nas obserwacja polityki francu- 

skiej w ciągu ubiegłych lat piętna- 

stu. Polityka ta była dość sympli- 

styczna. Mało się interesowano w 

Paryżu układem sił społecznych i po- 
litycznych w Polsce i dynamiką 

rozwoju politycznego w naszym kra- 

ju. Opierano się na fakcie, że rząd 

spoczywał w ręku jednego człowie- 

ka i otaczającej go grupy i skiero- 

wano cały wysiłek ku zdobyciu so- 
bie wpływu na te czynniki rządzą- 

nieć o znaczeniu ochrony celnej, o 
doniosłości utrzymywania w odpowie 

dnim stanie systemu pieniężnego. 
Państwo może tu albo działać w spo- 
sób wychowawczy, podnosząc kultu- 
rę ekonomiczną; np. dobrze zorgani- 
zowane szkolnictwo zawodowe stwa- 
rza niejako nowe kapitały. Albo też 
państwo pomnażą krajową wytwór" 
czość przez trudności, stwarzane 
obcej. Czynnikiem, który służy go- 
spodarstwu, jest nietylko bezpośre- 
dnia działalność państwa w tej dzie- 
dzinie, lecz również i dobry stan o- 
gólnej administracjj i prawa. .Bez 
bezpieczeństwa mienia i życia, sta- 
łości instytucyj prawnych, niema 
gospodarczego ładu i rozwoju. 

Zadania, które spadają na pań- 
stwo, są bardzo rozległe. Dzisiejsze 
państwo polskie wzięło na siebie 
więcej zadań, niż może ich udźwi- 
śnąć, dlatego spełnia je źle, przy- 
śniatając ich kosztem gospodarstwo 
narodowe. Musi się wyrzec tego, 
czemu nie może. podołać, a wtedy 
potrafi lepiej i systematyczniej roz- 
winąć swoją politykę gospodarczą. . 

Nie powinno się przeciwstawiać 
państwa — gospodarstwu. Ideałem 
polityki narodowej powinna być peł- 
na harmonja między państwem a go- 
spodarstwem. Im to gospodarstwo 
jest silniejsze, bogatsze, tem szersze 
horyzonty otwierają się przed poli- 
tyką gospodarczą państwa. Niechęt- 
ny i wrogi stosunek biurokracji, czy 
też doktryny socjalistycznej do ży- 
wych sił gospodarczych, chęć pano- 
wania nad wszystkim, wszechstron- 
nego regulowania życia, prowadzi do 
ruiny gospodarstwa, a tym samym i 
do słąbości państwa. 

Gospodarstwo, by mogło żyć, roz- 
wijač się, przedstawiać dostateczną 
siłę obronną na przypadek wojny, 
płacić ciężkie podatki, musi mieć do- 
statecznie pewną i .rozległą sferę 
działania. Niechaj państwo je ośra- 
nicza, niechaj zastrzeże dla siebie 
pewien zskres własnej działalności 
gospodarczej; ale niechaj między 
państwem a gospodarstwem będą po- 
prowadzone stałe, . wyraźne granice. 
Każdy powinien wiedzieć, co mu 
wolno robić, a czego niewolno, Za* 

"kres uprawnień władzy państwowej 
powinien być oparty na prawie, a 
nie wyrażać się w dowolności admi- 
nistracyjnej i zależeć od swobodnego 
uznania  niekontrolowanej admini- 
stracji. Tak zw. u nas silne rządy 
prowadzą rychło do słabości gospo» 
darstwa, a przez to i skarbu pań- 
stwa. 

R. RYBARSKI 
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GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW:: 

ŻĄDAJĄC ORYGINAUYCH PROSZKÓW mx rase. 1 „ KOGUTKIEM" 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

OYŁ SĄ JUŻ NAŚLACOWNICTW 
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my, nie sądzimy, by świadczył on 

dobrze o zmyśle politycznym ludzi, 

którzy stali u steru polityki zagra- 

nicznej w Paryżu. Mimo pouczają- 

cych w tym zakresie doświadczeń, 

widzimy, że zamiłowanie do tej sa- 

mej symplistycznej metody istnieje 

w dalszym ciągu. Politykom współ- 

czesnym, wyrosłym w tradycjach li- 

beralnych i indywidualistycznych, 0- 

soby zasłaniają często zbiorowość 

narodową, to też skłonni są oni do o- 

pierania swych planów i zamierzeń 

na przemijających jednostkach, miast 

szukać trwałego gruntu w czynni- 

kach trwalszych i stalszych — w 

zbiorowości narodowej. Stąd płyną 

potem zawody i niepowodzenia... 

Francja i Polska mają wielkie za- 

dania wspólne do spełnienia w Eu- 
ropie. To też ich współpraca musi   być oparta na podstawach mocniej- 

szych, niż te, jakich szukają krótko- 

ce. (Wynik tej polityki jest wiado- | wzroczni politycy doby -dzisiejszej.   

PRZEGLĄD PRASY 
MY „ANTYPAŃSTWOWCY*.. 

Znamiennym wyrazem radykalnej 
zmiany w nastrojach ogółu u nas jest 
zdeprecjonowanie przymiotnika „an- 

typaństwowy”. Jeszcze przed szeš- 
ciu, pięciu laty wojowano zarzutem 
antypaństwowości naprawo i nalewo, 
a zwłaszcza naprawo. „„Antypańst< 

wowym' był cały obóz narodowy. 
Posługiwali się szczególnie chętnie 
tym przymiotnikiem różni karjerowi- 
cze, którzy przeszli pod sztandar sa- 

nacyjny dopiero wtedy, gdy w jego 
cieniu mieli zapewnione miejsce u 

żłobu, Dzisiaj ta z taką gorliwością 

szafowana antypaństwowość została 

tak gruntownie ośmieszoną, ' że nie- 

mal znikła ze słownictwa polityczne- 

go, i to nawet z pewną szkodą, gdyż 

jest u nas obóz polityczny, istotnie, 

a nie tylko według terminologji sa- 

nacyjnej antypaūstwowy  (komuniš- 
ci). 

Omawiając różnicę między admini-- 
stracją a państwem zajmuje się 
prof. Wasiutyński w „Kur, Warsz. 
także tą fałszywą „antypaństwowoś- 

cią: : 

„Czytamy — pisze — w wyroku Naj-- 

wyższego Trybunału  Administracyjne- 
go, uchylającym decyzję władzy powia- 

towej o rozwiązaniu Stow. młodzieży, 

katolickiej w Sokołach, że starosta 

bez bliższego uzasadnienia, zarzucił or- 

anizacji, iż wpływa na młodzież „wy- 
itnie w duchu antypolskim i antypań- 

stwowym”. Możnaby z EA | od-- 

wrócić ten ciężki zarzut i twierdzić, że 

nochopne szermowanie PRA kwalifika- 

cią zachowania się obywateli jest właś- 

nie „antypaństwowe”. Jest bowiem rze” 

rzą z punktu widzenia państwowego 
bardzo szkodliwą, jeżeli wmawia się w 

szerokie stery, usposobione opozycyj- 
nie wobec posunięć administracji, że są 

wrogami państwa. Może to prowadzić 
do antagonizmu między państwem a 

społeczeństwem, który był cechą cha- 

rakterystyczną okresu a solutyzmu i 
rządów policyjnych”. | 

Długo jeszcze istnieć będą szkody, 

jakie narobiło utożsamianie woli sta* 

rosty lub komendanta posterunku po 

licji z wolą państwa. Długo jeszcze 

istnieć będzie wśród ludności patrjo- 

tycznej i ofiarnej wobec. państwa 

rozgoryczenie spowodu „piętnowania 

jej jako antypaństwowej. Najwięk- 

sze nasilenie tego szkodliwego sza- 

leństwa przeżyliśmy bodaj za rzą+ 

dów prem. Sławka i Jędrzejewicza. 

PROCES TROCKISTÓW. 

Naprawdę niewiadomo, co myś- 

leć, o moskiewskim procesie Zinowie- 

wa i towarzyszy. Co zwłaszcza sądzić 

o całkowitem „przyznaniu się“ do 

winy oskarżonych? W czasie Wiel- 

kiej Rewolucji rządząca grupa Jako- 

binów oskarżała z reguły grupę kon= 

kurującą o zdradę stanu, by się jej 

pozbyć. Czy i obecnie w Moskwie 

proces trockistów ma tylko na celu 

pozbycie się przez Stalina szeregu 

ewentualnych konkurentów? 

W „Gaz. Polskiej” wykazuje p. 

Otmar, dobry zni.wca stosunków so- 

wieckich, pewne sprzeczności między 

aktem oskarżenia,  zarzucającym 

zinowiewowcom akcję terorystyczną, 

a wyrokiem wydanym vw styczniu 

1935 r. na zabójców Kirowa. 
„Podczas dwóch procesów po zamor- 

dowaniu Kirowa sowieckie władze śled 
cze i sądowe nie wykryły żadnej łącz- 
ności pomiędzy organizatorami zabój- 
stwa a Trockim, w motywach zaś wy- 
roku skazującego Zinowjewa i Kamie- 

niewa na długoletnie więzienie, w pro- 

cesie t. zw. „centrum moskiewskiego”, 

(styczeń 1935 r.) powiedziano wyraźnie, 

że „nie ustalono faktów, które pozwa= 
lałyby wręcz oskarżyć członków „mos- 

kiewskieśo centrum” o wyrażenie zgo- 
dy, lub danie jakichkolwiek wskazówek 
w kierunka popełnienia aktu terorys- 
tycznego na osobie Kirowa”. й 

Jeszcze większą sprzeczność zawiera 
wstępny BA „Prawdy”, w którym 
m. in, czytamy: „Ujawniona została łącz 
ność zinowjewowców z zagraniczną 
kontrrewolucyjną organizacją Trockiego 
i systematyczny związek z faszystow 
ską niemiecką ochraną (Gestapo)'. | 

Kawiaciow i Zinowiew są Żydami. 

Oskarżonych jest w obecnym proce- 

sie 12 Żydów. Czyżby ci Żyd: byli 

naprawdę aśentami... 1..ilera? Tros- 

ki nazywa akt oskarżenia przeciw Zi- 

nowiewowi i-jego 15 towarzyszom 
„największym historycznym fałszem 

sowieckiej biurokracji”. Najwiek 
szym czy nie — wydaje się ten ak 
oskarżenia bezstronnemu obserwato- 
rowi niewątpliwym fałszem. 

Sowiecka „Prawda“ omawiając 
historję „zohydzenia”* kierownictwa 
partyjnego przez lewicowych opozv- 

cjonistów — osobiście atakuje Bu- 
charina i Radka, naczelnego redak- 
tora i naczelnego publicystę urzędo- 
wych „Izwiestji . Czyżby więc i sta* 
nowisko tych dwóch filarów komu- 
nizmu było zachwiane? Więc i oni 
nie są „czyšci“? Inne dzienniki do- 
noszą, że i Rykow, b. prezes komi- 
sarzy ludowych ma być skon:prom:* 
towany. Że i redaktor „Zwiezdy”* w 

Mińsku, p. Rozenbłum jest „troc- 
kistą“,,
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ZAŻYDZENIE SZKOLNICTWA 
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IW, ostatnich dniach maja oraz z 
ońcem sierpnia uwagę czytelników 

gazet zwraca długie ogłoszenie szkół 
prywatnych warszawskich, zawiada- 
miających 0 terminie egzaminów 
wsiępnyca. Ogłoszenie to, firmowane 
przez „Stowarzyszenie dyrektorów 
polskich szkół średnich prywatnych , 
i samorządowych” a unikające (oczy- 
wiście!) prasy Stron, Nar., zasługuje 
jednak, ażeby się niem nasza prasa 
zajęła, Jest ono bowiem znakomitym 
przykładem tego czułego współżycia 
polsko-żydowskiego, które obecnie 
w dobie rzekomego ucisku żydostwa 

WK rozwija się coraz wspania- 
J. 

В Typowym objawem tej symbiozy 
jest choćby samo Stowarzyszenie Dy 
rektorów Szkół Prywatnych, które 
ma wprawdzie w nazwie słowo „pol- 
skie”, ale powinno właściwie nazy- 
wać się „polsko-żydowskie”, Należą 
bowiem do niego na równych pra- 
wach szkoły polskie obok szkół ży- 
dowskich; żarówno w Zarządzie Głó- 
wnym Stowarzyszenia, jak — o ile 
wiemy, także w prezydjum — figuru- 
ją przedstawiciele prywatnych szkół 
żydowskich obok reprezentantów 
szkół polskich. 

| IWspomniane ogłoszenia, redago- 
wane zapewne przez' wytrawny se- 
kretarjat Stowarzyszenia, mają na 
celu oczywiście werbunek nowych 
uczniów, dostosowane są więc do te- 
$o rynku rodzicielskiego, którym in- 
teresuje się dana szkoła. I tak czy” 
telnicy Gazety Polskiej (z 15 sierp- 
nia) mają w kasio szkół, zaleco- 
nych przez Stowarzyszenie, obok 
gimnazjum im. Plater Zyberkówny, 
im, Wołowskiej i innych polskich 16 
szkół żeńskich, jeszcze gimnazjum 
żydowskie im. Perły Łubińskiej, toż 
samo, które w maju r. b., według do- 
M al li a i PY AA i i SCT, 

Stan budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie 

Prace przy budowie monumentalnego 
fmachu Muzeum Narodowego w Krak>- 
wie postępują szybko naprzód, między 
innemi dzięki z sto: owaniu szkieletowe- 
śo systemu budowy, umożliwiającego 
wykonanie szereśu robót na wszystkich 
kondygnacjach równocześnie, Wykonaro 
ostatnią partję robót żelazobetonowych 
na najwyższej kondygnacji gmachu, któ- 
ra mieścić będzie sale wystawowe, przę 

znaczonę na galerje malarstwa polskie$>, 
[Wysokość tych sal sięgać będzie 2 pięt, 

Prace nad przykryciem całości budyn- 
ku płaskim dachem żelazo-betonowym 
również są już na ukończeniu, Jedynie 
wspomniane wyżej galerje obrazów, 
wschodnia i zachodnia, otrzymają 
dla górnego oświetlenia sal dach z że- 
laznym szkieletem konstrukcji spawanej, 

  

HANNA KRZEMIENIECKĄ 

WRAŻENIA BALOWE 
| Jgraszka psychologiczna ' |1*** 

Dopiero feraz, w chwili rozbicia ma 
rzeń, czuje jak strasznie, jak bezgra- 
nicznie go kocha. Serce jej rozdziera 
się, głowa szaleje — a on nigdy o 
tem wiedzieć nie będzie! Ta chwila 
rozpaczy przeminie bez śladu, jak ca 
ła jej młodość, pozostawiając po во - 
bie tylko piołunowe wspomnienię i 
może kilka pierwszych włosów si - 
wych. W tej chwili żyje życiem wzmo 
żonemi w myślach przeražliwa ja - 
sność, nerwy wstrząśnięte i wibrują” 
ce, po to, aby w całej pełni czuła to, 
go traci. 

(W tej chwili dostrzega królewski 
wzrok jego w siebie utkwiony, twar- 
dy jak stal, AA zimny jak lód. 

Dostrzega zmarszczkę pionową drga- 
jącą mu na czole, — fakt to już nie- 

odwołalnie skończone. Pojmuje: on 
już oddawna wyrzucił ją z serca i 
myśli, jeszcze wówczas gdy w ów 
wieczór pamiętny, siekący deszczem, 
dom ich opuszczał. Teraz on jej nię 
ceni, ё 

I do tej płomiennef, piekącej boleś 
ci, która dotąd paliła jej serce, zą- 
krada się cierpienie inne, lodowate, 
ciężkie, gnębiące jak całun śmiertel- 
ny, jak gdyby żaświą gorejącą przy- 
śniąta powszednia i pospolita płach - 
ta wygasłego popiołu. 

Teraz on zbliża się do Dory Gold- 
berg, pięknej bankierowej o ruchach 
gibkich i zwinnych przyczajonej pan- 
'tery, która już oddawna ku niemu 
wysyła niecierpliwe błyski migdało - 
„wych oczu i węże kuszących uśmie , 
chów 

  
  

stanie surowym zostanie ukończony, |. 

  

niesienia tejże Gazety Polskiej miało 
cokołwiek ambarasu z powodu are- 
sztowania uczenie Reginy Niessen- 
baum i Ireny (7) Gromb za rozkle- 
janie  plakątów  komunistycznych, 
Wykryto wówczas, że na czele 
szkolnej grupy komunistycznej stała 
uczenica VII klasy, Estera Rojza Hoj- 
ne. Cóż dziwnego, że Stowarzyszenie 
tytułem ekspiacji ogłasza dziś Perłę 
Łubińską właśnie w urzędowej Gaze- 
cie Polskiej — ramię do ramienia z 
polskiemi, katolickiemi szkołami? 

W. tym samym dniu znów czytel- 
nicy „Kurjera Porannego” w dum- 
nym wykazie 35 szkół ogłoszonych 
przez Stow. Dyrektorów Szkół Pry- 
watnych obok takich szkół jak gim- 
nazjum Tow, Szkoły Mazowieckiej, 
im, Zamojskiego, znajdują np, żydow 
ską szkołę Laor (Nalewki 2, dyrek- 
tor Sz, Tenenbaum) orąz gimnazjum 

  

  

Ciekawe ogłoszenia 
dowskie „Spėjnia“ (dyr. Juljusz 
amberg). 
Żydowskie szkoły ogłaszają się 

więc za pośrednictwem Stowarzy” 
szenia w prasie polskiej, licząc 
oczywiście na tych rodziców żydow- 
skich, którzy rozczytują się w pol- 
skiej prasie sanacyjnej, Ciekawsze 
jest jednak, że wspomniane Stową- 
rzyszenie organizuje również  ogło- 
szenia szkół średnich w prasie ży- 
dowskiej i że istnieją szkoły polskie, 
ogłaszające się w Naszym  Przeglą- 
dzie, np. Gimnazjum  Kreczmara, 
Zgromadzenia Kupców i t. p. Jest to 
oczywiste zarztucanie sieci na ucz- 
niów Żydów, którzy ciągle jeszcze 
pchają się do niektórych szkół pol- 
skich, licząc oczywiście na łatwiej- 
szy dostęp do uniwersytetu po zade- 
monstrowaniu niewątpliwie polskiej 
matury,   

  

Słynne Liceum Krzemienieckie, posiadają. 
ce bardzo duże majątki własne, fundacyjne i 
państwowe, prowadzi znaczną gospodarkę, 
przedewszystkiem w dziale leśnym. Lasy li- 
cealne stanowią na. Wołyniu obszar 
31,859,34 ha. w pow, krzemienieckim, du- 
bieńskim, zdołbunowskim, rówieńskim į ho- 
rochowskim 4 nadleśnictwach Miłostów. 
Dublany, Kniahinin, Kozia, Hurby, Suraż, 
Smyga i Krzemieniec, Rocznie wyrębuje się 
mniej więcej 420 ha., uzyskując około 160 

tys, metrów kub, masy drzewnej, Wartość 

przeciętna rocznej produkcji wynosi około 
2 miljony zł, 
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ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA KULTURALNA ` 

Muzeum Regjonalne Ziemi Puckiej, — 
Zbiory muzealne, nagromadzone w cią- 
śuostatnich lat przez inspektora szkol- 
nego ś, p, Bronisława Górnego w Puc- 
ku, które stanowiły zaczątek Miejskiego 
Muzeum Ziemi Puckiej, dziękń staraniom 
burmistrza Pucka p. mjr, Jana Szkuty, 
zostały ulokowane w specjalnej sali ra- 
tusza puckiego tak, że muzeum, którę 
całkowicie podupadło, nanowo się pod- 
niesię. Poczyniono starania, by cechy: 
kowalski, krawiecki, szęwcki, miasta Puc 
ka złożyły w depozyt w muzeum swe 
historyczne naczynia cechowe, sztanda- 
ry, dokumenty z XV-go stulecia 4 t, d. 
Wszczęta zostąła również dalsza akcja 
nad zgromadzeniem zbiorów dla tego 
regjonalnego muzeum ziemi puckiej. 

stanowiącej oprawę dla tafli szklanych, 
Montaż konstrukcyj żelaznych już rozpo- 
częto. 

Niezależnie od betonowania dachów 
płaskich na niższych piętrach, wypełrią 
się gotowy szkielet murami z cegły, a 
w przyziomie, korzystając z pogodnego 
lata, wykonane są izolacje fundamentów 
od wód gruntowych i wilgoci. Ponadto 
zakładane są w poziomie fundamenty 
sieci kanalizacyjnej oraz rurociągi do in- 
stalacyj centralnego ogrzewania. Równo» 
częśnie wmurowuje się szereg kanatów 
blaszanych do mechanicznego wenty- 
lowania sal wystawowych. Ukończenie 
wszystkich tych robót przewidywane 
jest w bieżącym sezonie. Jeśli pogorla 
dopisze, z końcem lata r. b, budynek w 

0 

Po twarzy uroczej semitki mkną 
szydercze, triumfujące błyski, podno 
si ciężkie powieki i z pod długich 
rzęs ogarnia go wejrzeniem polącem, 
przymilającem się i pieściwem... 
(Wysunąwszy się co za koło tanecz- 

ne, nawpół ukryta we framudze ok - 
na, Jadwiga wytęża całą wolę, aby 
nie wyróżniać się widocznem wzru - 
szeniem, aby wyglądać tak jak wszy- 
scy. Patrzy na stroje, wirujące pary, 
na przegiętą powabnie pz Auro- 
ry, jej śniadą twarz, w której błyska 
ją ostre, białe zęby, okrutnym uśmie- 
chem jakiegoś śmiertelnego, dresz + 
czem przeszywającego upojenia i czu 
je, że on jest jej tak obcy! tak nie - 
skończenie obojętny i obcy! Nie ko - 
cha wcale tego wyniosłego pana, ści- 
gającego Pe: wzrokiem 
wężowe ruchy Dory, jej biust pełny, 
nawpół obnażony — kochać go nawet 
nie może! Nikogo zresztą kochać nie 
zdolna! Zwierzęta chyba, bo te są od 
ludzi wierniejsze i _ lepsze... To 
wstręt ją tak gnębi, zniewaga dozna- 
nego upokorzenia, serce jej już wy” 
stygłe, zmartwiałe, Och jeszcze! jesz 
cze tego odrętwiałego spokoju, 

Lecz piękna kusicielka śmieje się 
zwycięsko — i pancerz odrętwienia 
pęka, ustępując miejsca naprężone - 
mu, podnieconemu badaniu manew - 
rów przeciwniczki, : 

Z pod wpėlprzymknietych powiek 
Dory tryskają namiętne blyski, i roje 
iskier diamentowych sypią się z 
półnagiej jej piersi przystrojonej 
rzędami pereł, pod powiewem pu-   

Szukalski w Katowicach. — Otwarto w 
Katowicach wystawę prac rzeźbiarza Szue 
kalskiego. Wystawę urządzono w salonach 

teprezertacyjnych Województwa Śląskiego. 
Z archiwum morskiego w Gdyni — Gos+ 

podarcze Archiwum Morskie rozpoczęło 

drugi miesiąc pracy, W ciągu lipca urucho* 

miono następujące działy: podręczną bibljo” 

tekę informatorów, centralny katalog wye 

dawnictw treści ekonomiczno » morskiej, 

znajdujących się w księgozbiorach gdyń 
skich (publicznych i prywatnych), czytelnię 
czasopism gospodarczych, kartotekę bibljo* 
graficzną zestawioną na podstawie czytania 

czasopism i gazet, i kartotekę statystyczną 
ruchu statków 4 obrotu towarowego dla 
portów bałtyckich, Praca w tych działach 
już jest zroganizowana i systematycznie pro 

wadzona, przyczem nawiązuje się coraz bliż 
szy kontakt z poszczególnemi firmami ijed 
nocześnie z osobami, mogącemi poszuk:wać 
informacyj w tych dziedzinach, Obecnie 
przystępuje G. A, M, do zorganizowania 
dwuch dalszych działów: Archiwum matere 
jałów obrazujących organizację i pracę po” 
szczególnych portów oraz Serwisu informa- 
cyjnego G.A.M, dla eter prywatnych, 
Nowe pomysły sanacyjne, — W dn, 3 bm. 

odbyła się w auli państwowej szkoły more 
skiej w Gdyni inauguracja nowej imprezy sa- 

nacyjnej „wakacyjnego instytutu sztuki”, 
zorganizowanego naskutek decyzji ministra 

W. R, i O. P, W inauguracji wzięli udział 
nauczyciele w liczbie 250 osób, przedstawi” 
ciele: władz admin. polskiej akademii lite” 
tatury: Sieroszewski i Bandrowski, prele- 
genci instytutu: Leon Pomirowski { 
ski (obaj Żydzi, || : 

Otwarcia instytutu w Imienfu p, ministra 
W. R. 1 O, P, dokonał naczelnik Zawistow- 
ski, który podkreślił, że „instytut wakacyje 
ny sztuki” przeznaczony jest dla ludzi pra- 

cy, dla nauczycieli i działaczy oświatowych, 
którzy cały rok szkolny spędzają w trudzie 
na powierzonych sobie stanowiskach, czas 
więc spędzony tutaj jest okresem ich odpo* 

szystego ze strusich piór wachla- 
rza, Na ustach jej igrają chochliki, 
lekkie, żartobliwe, swawolne, 
— Kocham! woła spojrzenie z pa 

jedwabistych rzęs opuszczonych, z 
czającą się pod niemi okrutną, lubież 
ną tajemnicą. 

— Zgadnij! — śmieją się przewrot 
nie, purpurowe rozchylone wargi, 
błyskając drapieżnie białymi, ostry * 
mi kłami. 
— Pragnę! — tchnie rozkosznie 

przegięta kibić, o okrągłych ponęt- 
nych kształtach, jak gdyby omdlewa- 
jących z nadmiaru żaru upalnego, 

o drażniąco szeptem jedwa 
iu. 
A teraz podnoszą się ociężałe ро - 

wieki i jak z pod osłony chmury pro- 
mień słońca, przebija błysk palący, 
obietnic pełny, jakiejś płomiennej 
przeszywającej, ostrej do szału i mę- 
ki rozkoszy: 

— Weź mięl 
Pomiędzy temi zuchwałemi, bez - 

wstydnemi źrenicami į wejrzeniem 
wpatrzonego w nią mężczyzny, za - 
wiązują się jakieś tajemnicze prądy 
magnetyczne... 

Serce Jadwigi ściska się i targa, 
jakby szarpnięte harpunem, czuje ból 
szarpiący ją pazurami, przenikający 
wszystkie fibry. 

Wciśnięta we framugę okna, zim - 
na, obojętna na pozór, patrzy poły - 
skującemi źrenicami — i znowu nie- 
nawidzi i kocha. 

— Kocham Cię! chodź! — szarpie 
się w jej wnętrzu. — Chodź! pieścić 
pragnę twe oczy surowe, twa <zoło 
dumne... 
= Chodź! Zabiję Cięl.e   

czynku, z którego rezygnują dobrowolnie, a- 
by wzbogacić się w nowe wartości ducho* 

we. Wakacyjny instytut sztuki ma za zada- 
mie zbliżyć najszersze masy społeczeństwa 
za pośrednictwem nauczycieli '1 działaczy 

oświatowych ze sztuką, umneijszyć ten nie 

bezpieczny i szkodliwy dystans, jaki istnie* 

je między twórcami w dziedzinie sztuxi a 

ich odbiorcami, bowiem wrażliwość szero+ 
kch mas naszego narodu na sztukę nie od- 

powiada sile jej twórczego natężenia”. W 
te nowe wartości duchowe „wzbogacać” 
więc będą polskich nauczycieli dwaj esteci 
żydowscy, jeden od litertaury, drugi od 
plastyki, Oni to mają sprawić, że się mniej< 
szy ten niebezpieczny i szkodliwy dystans". 
Najciekawsze jest jednak to, że kierowni- 
kiem instytutu zrobiono p; M. Rusinka, 

Pomnik Bogusławskiego, — Termin od- 
słonięcia pomnika Wojciecha Bogusławskie 
go ma placu Teatralnym przed frontem 
Teatru Narodowego został ustalony na 

dzień 27-go września b. r. 

KRONIKA FILMOWA 

O film polski w Hollywood, — Znany re- 
żyser filmowy z wytwórni Metro-Goldwyn* 
:Mayer — Ryszard Bolesławski wraz z p. 
Bogusławem Rostworowskim prowadzą w 

St, Zjednoczonych energiczną akcję propa- 
gandową celem nagrywania w Hollywood 

filmów polskich o podłożu polskiem, Pro- 
dukcja ta miałaby dojść do skutku dzięki 
poparciu miljonowych rzesz Polaków, za- 
mieszkałych w St. Zjedn. 

Jak stwierdza komunikaf organizatorów 
tej akcji otrzymali oni już od Polaków ame- 
rykańskich ponad 50,000 listów z wyrazami 
poparcia ich akcji, Adres p, Ryszarda Bo- 
lesławskiego: Metro-Goldwyn-Mayer, Stu- 
dios Culver City, California, | : 

Pułaski bokaterem filmu, — Prasa pol- 
ska na wychodźtwie donosi, że znany re- 

žyser filmowy Ryszard Bolesławski pracu- 

A kształtna główka z włosami gład 
ko p ma wygląd antycznej 
kamei, tylko nozdrza biją chwytając 
powietrze, jak u pędzącego stepowe: 

go rumaka, a oddech gwałtowny 

pierś skromnie opiętą w białe draper 
je rozsadza. 

Opuszczając swe stanowisko obser 

wacyjne, wchodzi do nawpół przy - 

ciemnionego buduaru. Pragnie spo- 
koju, zbyt dumna, by stawać w jed- 
nym rzędzie z Dorą i wespół z nią u- 
biegać się o jego względy. . 

Tu pusto prawie, — tylko przed 
wielkiem zwierciadłem w głębi star- 
sza dama poprawia włosy młodziut- 
kiej panience, nie szczędząc jej przy- 
tem troskliwych napomnień i uwag. 

Jadwiga usiadła w głębi, w mroku 
bieleje jej suknia. Wygląd ma zupel- 

nie poprawny, przyzwoicie nudzącej 

się panny, tylko głowa nerwowym ru 

chem tuli się do poduszki kanapy. 

‚ — Więc cóż mam począć moja 
ciociu? — Ze zwojów różowego tiulu 
odzywa się płaczliwy głosik żałosny 

— Азіеі r ve npl a 

sobą! Ślepy chyba nie pozna, że pła 
kałaś. Co sobie ludzie pomyślą? On 
sam wyśmiewać się z ciebie gotów 
No! musisz już wracać do sali, za - 
czynają grać mazura. 

— Nie mogę ciociu! Nie mogę! Nie 
chcę tańczyć! On przecież teraz wy- 
raźnie odemnie stronił | , 

— Dziecko! to przecież codzienna 
histojal Kto tego nie przebywał? 
Nie trzeba tego tak brać do serca. No 
otrzyj oczy, uśmiechnij się, i staraj się 
chociaż zewnętrznie okazywać weso- 

łą. Nie możesz przecież narażać się na 
ludzkie języki... A 

Ciotka uprowadza Terenię, jak mo-   
  

ak 

Liceum Krzemienieckie gospodaruje 

m 

W związku z gospodarką leśną, -liceunt 
Krzemienieckie rozbudowało  przedsiębior« 

stwa przemysłowe, jak tartaki parowe we 

Lwowie, Smydze i Surażu, posadzkarnię £ 
suszarnię we Lwowie i Smydze, oraz fabry« 

kę mebli w Smydze. W zakładach tego ro* 
dzaju pracuje około 350 robotników. Ma* 
jątek zakładów wynosi 2.556,270 zł, 

Liceum Krzemienieckie eksportuie na rym 
ki krajowe i zagraniczne uszlachetnione pół 

fabrykaty drzewa dębowego i cenniejsze 

gatunki drewna z drzew liściastych, posadz= 
ki, meble gotowe i narty. Prócz tartaków, Li 

ceum Krzemienieckie posiada dwie cegiel- 
nie, dwie wapniarnie i pięć młynów, 
Gospodarka rolna Liceum Krzemieniec 

kiego ma również znaczenie kulturalne. W, 
produkcji rolnej na sześciu folwarkach sto” 

sowane są najnowsze sposoby uprawy roli 

i nawozy sztuczne, prowadzone eą obory; 

bydła rasy czerwonej polskiej, chlewnia 

białej angielskiej rasy, owczarnie rasy karas 

kułowej, hodowla kur zielononóżek, mleczar 

nia, serowarnia, szkółki drzew owocowych 
z próbną hodowlą brzoskwiń, winogron ż 
moreli, gospodarstwa mleczne, hodowla kos 
ni na użytek własny i na remont dla woj< 
ska, ! 

Na Targach Wołyńskich, w których Li« 

ceum Krzemienieckie od dawna bierze u= 
dział, demonstrowane są wszystkie rodzaje | 

produkcji licealnej, Z roku na rok coraz 

obszerniej, coraz wszechstronniej gromadzi 
Liceum na Targach swój dorobek, ilustru* 

jąc całokształt prowadzonej przez siebie 
gospodarki, 

Liceum Krzemienieckie posiada zwykle 
własny pawilon na Targach Wołyńskich. W 
roku bież, na VII Targach Wołyńskich w 

Równem zostanie wzniesiony nowy okazały 

pawilon liceainy. Do budowy pawilonu tego 
Liceum niebawem przystąpi. Liceum Krze* 

mienieckie zajmie na VII Targach Wołyń” 
skich w Równem miejsce mu należne z ty* 

tulu świetnych tradycyj i doniosłej roli wa 

współczesnym życiu Wołynia. 
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CZAIRETEIPEYTE BRT TEKSTAI KT 

je obecnie w Hollywood nad filmem, któ* 

ry osnuty będzie na życiu jenerała Kazi« 

mierza Pułaskiego. 

POLACY ZAGRANICĄ 
Józei Hofmann w Buenos Aires, — Bawi 

obecnie w Buenos Aires światowej sławy, 
pianista polski Józef Hofmann, który dał 
szereg koncertów w miejscowym teatrze 

operowym „Colon“ Koncerty cieszyły się 
niebywałą frekwencją publiczności. 
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tylka ze smutnie obwisłemi skrzydeł » 
kami, Do buduaru wchodzą dwie po = 

ważne damy, w wieku w którym kobie 

ta przestaje być aktorem życia, a sta» 
je się jego objektywnym widzem. 

— Ależ obnażyły się dzisiaj! — za 
uważa jedna rozsiadając się wygodnie 

w fotelu, — Gdyby miały chociaż coś 
istotnie ładnego światu do pokazanial 
a tymczasem w większości wypadków, 
—- pożal się Boże!... 
— Cóż chcesz? — odrzekła druga. 

— to zwykła podaż towaru na który 
panuje największy popyt. Mężczyzna 

głównie ceni w kobiecie jej stronę 
zwierzęcą, — więc usiłują dostosować 
się do jego upodobania. Długoletnie 
doświadczenie nauczyło ją, czem mo * 
że wzbudzić i przykuć jego uczucie, 
— Prawda! kobietki zwyciężają na 

całej linji, 4 
— cėž dziwnego? Czeg6ž męžezyz- 

na żąda od kobiety? przecież nie tej 
górnej miłości, filozofującej lub zroz- 
paczonej, lecz takiej, w której czerpie 
rozkosz i upojenie. Ukaż zalotny u- 
śmiech, a najpoważniejszego mędrca 
doprowadzisz do szału — odsłoń za - 
płakaną twarz myślicielki, a odpędzis2 
najgorętszą miłość. 

‚ — Niestety! my Polki popełniamy 
błąd idealizując miłość, C'est plus fort 
que nous, — szukamy w mężczyźnie 
serca. Tymczasem aby go opanować, 
należy zwrócić się do jego zmysłów 
— bo on tylko na tę nutę jest czuły. 
On nawet szczerze żałować gotów, że 
ta która go nęci, jest bezduszną i bez 
myślną istotą, chociaż gdyby mu nie 
działała na zmysły, równie szczerze 
by od niej uciekł. 

(С. d. n.]



Państwowe Zakłady Gospodarcze 
przyczyniają się do ukrainizacji Polaków 

Wieś małopolska wytworzyła wła- 
Bny typ spółdzielni rolniczo-spożyw- 
czej, odmiennej od innych dzielnic 
Polski. Początek organizacji spół- 
dzielczości Małopolski sięga daleko 
jeszcze przed wojną światową. 

Zakorzeniony na wsi pejsaty han- 
dełes, głęboko wżerał się w nędzę 
galicyjskiego chłopa. Wżerał się lich- 
wą pieniężną i towarową. 

Na przełomie wieku XIX i XX po- 
łudniowe ziemie Rzeczypospolitej, 
pokrywają się gęstą siecią organiza- 
cyj Kółek Rolniczych. W łonie Kółek 
Rolniczych rozwija się prąd pracy 
gospodarczo narodowej. W tym celu 
Kółka Rolnicze zakładają własne 
sklepiki, sklepy Kółek Rolniczych, 
które przystępują do walki na wsi 
z lichwą towarową, a do walki z lich 
wą pieniężną — przy pomocy Kółek 

  

Z KRAKOWA 
Teatr im, J. Słowackwiegor sobota 

„Rabuś”; niedziela „Trochę słońca dla 

Renaty". 

Kina polskiet 

Apollo: Zapomniane twarze. 
Promień; Kapitau Blood, 
Stella; Nie miała baba kłopotu. 
Sztuka: Brodway Bill. 
Świt: Pat i Patachon. 
Uciecha: Syn admirała. 

Z teatru miejskiego. W dniu dzisiej: 
szym po miesięcznym urlopie teatr im. 
Słowackiego wznawia przedstawienia da 
jąc na początek dwie sztuki, które w 
miesiącu lipcu cieszyły się wśród publicz 
ności największem powodzeniem. W 
dniu dziesiejszym odegrana zostanie ko- 
medja K, Czapka p. t. „Rabuś”, 

Zjazd Międzynarodowej Federacji 
Kombatantów. — 6 i 7 września b. r. 
przybywają do Krakowa uczestnicy zja- 
zdu FIDĄC'u (Międzynarodowa Federa 
cja b. Kombatantów). Do Krakowa przy 
będzie 180 kombatantów reptezentują › 
cych 11 państw. 

Godziny przyjęć w zarządzie miej- 
skim, — Zgodnie z okólnikiem Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych od dnia 24 
sierpnia wszystkie urzędy i biura zarzą* 
du miejskiego oraz zakładów i przed-. 
siębiorstw miejskich będą przyjmowały 
interesantów w godz. od 10 do 12-tej 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Główna kasa miejska przyjmuje intere- 
santów od 9 do 13-ej, w soboty do 12,30. 
Dziennik podawczy zarządu miejskiego 
przyjmuje pisma od godz. 8 do 14,30, w 
soboty do 13-tej a w niedzielę i święta 
ой 11 do 12-tej. 

Kongres Międzynarodowej Federacj: 
Kobiet. — Dnia 26 b. m. rozpoczyna w 
Krakowie obrady VII Kongres Między- 
narodowej Federacji Kobiet, z wyższe 
jwykształceniem. W Collegium Novum 
jurzęduje już codziennie referentka pra- 
Isowa kongresu p. Stanisława Goreńska, 
która udziela informacyj dotyczących 
Zjazdu i obrad. 

Pociągi popularne w niedzielę, — Na 
nadchodzącą niędzielę organizowane są 
następujące wycieczki popularne: z Kra 
kowa do Wisły „Lux torpedą” odjazd z 
Krakowa w sobotę o godz. 17,16, po- 
wrót z Wisły w poniedziałek o godz, 
20,40. Cena przejazdu 10 zł. 40 gr., z U- 
stronia do Zakopanego „Lux torpedą” 
wyjazd z Ustronia w niedzielę o godz. 
6,45, powrót do Ustronia o godz, 23,30. 
Nadto wyjedzie z Krakowa pociąg po - 
pularny do Krzeszowic w niedzielę ra- 
no. 

Szantażysta z Kłaja, — Na ławie о- 
skarżonych w sądzie krakowskim га - 
siadł onegdaj absolwent 7 klasy gimnaz 
jalnej Leonard Nowak. Nowak pochodzi 
z Kłaja, a oskarżony jest o szantażowa- 
nie  reemigranta z Ameryki Karola 
Szczudły, który kilka lat temu przybył 
do kraju i przywiózł ze sobą 50.000 do- 
larów. Nowak zaczął szantażować Szczu 
dłę, domagając się w anonimowych li- 
stach 30.000 dolarów — grożąc w razie 
niezłożenia ich śmiercią, Zniechęcony 
Szczudło wyjechał z powrotem do Ame 
ryki. Nowak nie dostał ani dolara, zna- 
lazł się natomiast przed sądem, gdzie o- 
trzymał 4 miesiące więzienia z zawiesze 
niem wykonania kary, 
Krwawa eksmisja. — W domu przy 

ul. Kazimierza Wielkiego 83 eksmitowa 
no ubogą kobietę nieznanego narazie 
nazwiska. Przy eksmisji asystował po - 
sterunkowy P. P. st, Szczupak, W pew- 
nym momencie z niewiadomych narazie 
przyczyn eksmitowana kobieta chwyci- 
ła siekierę i zadała nią posterunkowe- 
mu Szczupakowi głęboką ranę w głowę. 
Broczącego krwią stróża bezpieczeń- 
stwa w stanie bardzo ciężkim odwiozło 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala, 

  

Rolniczych powstają kasy oszczęd- 
nościowo - pożyczkowe, później naz- 
wane Kasami Stefczyka, 
Rozbudowana sieć Sklepów Kółek 

Rolniczych, aby skutecznie walczyć 
z lichwą towarową — musiała zna- 
leść oparcie o własne hurtownie, 
Sklepy Kółek Rolniczych, GGnadNĄ 
się zakładania powiatowych hur- 
towni, Powstają Składnice Kółek 
Rolniczych, które jako spółdzielcze 
hurtownie powiatowe, rozpoczynają 
swoją działalność w okresie przed- 
wojennym, w ciężkich warunkach 
gospodarczych i finansowych. | 

Niestrudzoną pracą — pionierów, 
jeszcze przed wojną,. Skladnice Kó- 
łek Rolniczych tworzą już własne ło- 
żysko pracy gospodarczo narodowej. 
ajmują się dostarczaniem artyku: 

łów potrzebnych wsi, oraz w miarę 
możności skupem jej produktów. 

Lata wojny światowej, której ko- 
cioł wrzał, przez długi okres u pod- 
nóża Karpat, zahamowały rozpęd, za 
dały ciężkie ciosy tej pracy, lecz jej 
nie zniszczyły. 

Zniszczyć tej pracy nie mogły, O- 
prócz bowiem zasad spółdzielczych 
pionierzy organizacji Składnic Kółek 
Rolniczych głęboko w sercach mieli 
wrytą pracę Narodową. 

Gorszym stał się kryzys. W okre- 
sie kryzysu załamuje się centrala 
handlowa Składnic Kółek Rolniczych 
— Związek Ekonomiczny. 

Jednak spółdzielnie Małopolski 
nie pozostały, bez własnej centrali. 
Ci co w okresie przedwojennym kła- 
dli cement w budowę fundamentów 
wielkiego gmachu spółdzielczego Ma 
łopolski — po załamaniu się Związ- 
ku Ekonomicznego — organizują wła 
sną centralę handlową. Centralę o- 
partą o inne zasady, zasady zdrow- 
sze, odmienne od utartych szablo- 
nów, służącą pracą wyłącznie dobru 
swych członków. Organizują Zw. 
Handlowy Spółdzielni Składnic i 
Sklepów Kółek Rolniczych we Lwo- 
wie. 

Związek Handlowy w trzyletniej 
swej działalności, powiązał własne 
organizacje, rozszerzył pracę powia- 
towych hurtowni, zakłada nowe hur- 
townie w odpowiednich ośrodkach, 
które obsługują Sklepy Kółek Rolni- 
czych i sklepy chrześcijańskie, 

Polskie spółdzielnie wysunięte na 
rubieżach Wschodniej Małopolski, 
częstokroć są całą ostoją życia na* 
rodowego. 

Ukraińska spółdzielczość, która w 
pracy swej stara się skupić nie tylko 
chłopa ukraińskiego, ale i ukraini- 
zować chłopa polskiego, coraz bar- 
dziej pogłębia swe prace w tej dzie- 
dzińie, O rozwoju spółdzielczości u- 

Komendant „Legjonu Młodych" zakła 
da Chrześcijańskie Związki Zawodowe 
— Do Jaresiawia przybył przed rokiem 
p. Z. Baczyński, student filozofji, znany 
wśród kolegów ze swych radykalnych 
poglądów. Stanął na czele komunistycz 
nego „Legionu Młodych”,: Dzisiaj a- 
wieczki opuściły swego komendanta 
tak, że został sam wraz z kilkoma zwo 
lennikami. P. Baczyński jęst jednak prze 
biegły. Widząc, że „Legjon Młodych” 
się rozpada, pragnie swoją ideę (?) za- 
szczepić wśród robotników, Żyskawszy 
sympatję nowego proboszcza ks, Opa - 
lińskiego, zakłada za jego wiedzą i po: 
mocą „Chrześcijańskie Związki Zawode 
we", które mają stanowić przeciwwagę 
socjalistycznych związków. Nie wiemy 
w jakim celu p. Baczyński, komendant 
„Legjonu Młodych” robi się naśle arcy- 
katolikiem i chce również uczynić z ro- 
botników jarosławskich takich samych 
katolików? Nie wróżymy trwałości 
«Chrześcijańskim Związkom  Zawodo- 
wym, jeżeli zakłada je i jest ich wice- 
prezesem p. Baczyński, a sekretarzem 
również członek „Legjonu Młodych” | 
Nie wolno dzisiaj bałamucić robotnika 
Jeżeli robotnik chce zerwać z socjaliz- 
mem, to nie należy go pchać w objęcia 
takiej organizacji sanacyjno - komuni » 
stycznej, jak „Legjon Młodych”, 

KIELCE 

Redukcja robotników w tartaku pań - 
stwowym, — Na okres 2-ch miesięcy zo- 
stało zredukowanych w państw. tartaku 
w Kielcach 151 robotników z ogólnej 
liczby 204, więc obecnie jest zatrudnio- 
nych zalędwie 53 robotników, Podczas 

  

| fabryki, 

| nabycia naszego rolnika to   

  

Lwów, w sierpniu, 

statystyczne o zwiększającej się ilo- 
ści członków i placówek. 

Rozwój i ugruntowanie się naszych 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Ma" 
łopolsce Wschodniej jest sprawą bar 
dzo ważną. Jednak stwierdzić musi- 
my i to z całą przykrością, że pla- 
cówki te miast być otaczane pewną 
opieką — są wręcz nader dziwnie 
traktowane, 
"Mam na myśli sprawę hurtowego 

handlu artykułami jak; naftą, solą, 
drożdżami, hurtownie tytoniowe i t.p. 
Artykuły te znajdują się przeważnie 
w rękach kupców żydowskich, lub 
też w spółdzielniach ukraińskich, 

Od kilku już lat spółdzielnie Kó- 
łek Rolniczych, starają się o uzyska- 
nie w „Polminie“ komisowych skla- 
dėw nafty. Mimo posiadanych ku te- 
mu odpowiednich warunków, usil- 
nych starań, tak przez własną cen- 
tralę jak i bezpośrednio, spółdziel- 
nie otrzymały tmowne pow 
tej sprawy z wyjaśnieniem, że Pań- 
sów Keleris Olejów Mineral- 
nych udzieliła takich składów spół- 
dzielniom ukraińskim i na tym tere- 
nie spółdzielniom polskim udzielić 
nie może(!). 

Teren rozsianych spółdzielni ukra* 
ińskich, to całe trzy województwa 
południowo - wschodnie i dlatego 
polskie spółdzielnie na terenie pol- 
skim i do tego z państwowej fabryki, 
komisowych składów nafty otrzymać 
nie mogą. 

A wolne składy soli, hurtownie ty- 
toniowe, są w rękach żyGowikich. 
Jeżeli Żydzi nie otrzymali ich bezpo- 
średnio, to wydzierżawili je od tych, 
którzy je otrzymali. 

Sprawa handlu hurtowego drożdża 
mi, dlą polskiego hurtownika czy 
spółdzielni, również jest niemożli- 
wością. Kartel drożdżowy (a czas 
żeby już był rozwiązany), obsadzony 
= przez Żydów, którzy poprzydzie- 
ali sprzedaż hurtową Żydom prawie 
w każdem miasteczku. Gdy spółdziel 
nia, lub kupiec chrześcijański zwróci 
się o przydział drożdży bezpośred. z 

odsyła się go do „Unten- 
bauma“ lub „Apfelkranza“, 

No, a przecież główny Artykai 
sėl, 

nafta, machorka... i jeżeli polski rol- 
nik, czy robotnik nie znajdzie tych 
artykułów w polskiej hurtowni spół- 
dzielczej, we własnej organizacji, to 
nic dziwnego, że z roku na rok, spół- 
dzielnie ukraińskie — będą powięk- 
szać zastępy swych członków kosz- 
tem właśnie naszej organizacji i sta* 
ną się narzędziem rusyfikacji. 

W ten sposób państwowe przed- 
siębiorstwa gospodarcze pracują na 
niekorzyść społeczeństwa polskiego. 

Czy to jest słuszne? - — 

mont maszyn, więc spodziewać się nale- 
ży, że po przerwie tartak państwowy zno 
wu zatrudni wszystkich robotników, 

Praca dla bezrobotnych, — Mimo, że 
w obecnym sezonie budowlanym nie wy- 
stępuje w ostrej formie sprawa bezro- 
botnych, p. wicewojewoda Bieniewski 
przyjął delegację bezrobotnych w oso- 
bach Z, Wąsika, Wł, Siudaka 4 WŁ. Wal- 
kiewicza i przyrzekł tej delegacji zatrud 
nić tych bezrobotnych, którzy jeszcze 

dotąd pozostają bez pracy, przy robo- 
tach nad odbudową szosy Kielce — 
Chmielnik, i 
Krwawe porachunki rodzinne, — Jo * 

sek Goldszlegier wraz z komornikiem 
zjawił się w domu najbogatszych w Kiel- 
cach Rozenholtzów, właścicieli piękne” 

kamienicy przy ul. Focha Nr. 26, w celu 

zajęcia rzeczy na pokrycie pretensyj ma. 
jątkowych. Między właścicielką domu 
Rozenholtzową, a jej siostrzeńcem Gold 
szlegierem przyszło do ostrej wymiany 
słów, w wyniku czego Goldszlegier chwy 
cił nóż i pchnął ciocię w gardło, Niesz- 
częśliwa zalana krwią runęła na schody 
bez przytomności, Ciężko ranną, nie da- 
jącą nadziei powrotu do zdrowia zao- 

piekowali się sprowadzeni na miejsce le- 
karze, a napastnika aresztowała policja. 

Min. Poniatowski, — W środę 19 b. m 
bawił w Kielcach i okolicy minister rol- 
nictwa i reform rolnych p. Poniatowski, 
który wizytował Kielecką Izbę Rolniczą, 
a następnie razem z wojewodą p. Dziado 
szem zwiedził tereny powiatów opoczyń- 
skiego i koneckiego, dotknięte klęskami 
żywiołowemi. Następnie po zwiedzeniu 
powiatów jędrzejowskiego, kieleckiego 
i iłżeckiego pan, minister wróci do War- 
sząwy, 

  
  

Głodówka inż. Dokoszyńskiego 
Jak się dowiadujemy, wszelkie do- 

tychczasowe interwencje w  Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości w kierun- 
ku zezwolenia na widzenie się inż, 
Doboszyńskiego z umierającą matką, 

pozostały bez rezultatu, Inż. Dobo- 
szyński 
znak protestu, iż mu nie pozwalają 
na zobaczenie się z umierającą 
matką. 

postanowił głodować na 

—--— 

Podajemy dziś nową serję zwięzłych 
sprawozdań z obchodów 16-ej rocznicy 
odparcia najazdu bolszewickiego, urzą- 
dzanych w całym kraju przez Stronni - 
ctwo Narodowe. и 

STAROGARD 
Pomorze okazale obchodziło rocznicę 

sierpniową. W Starogardzie odbył się 
zjazd powiatowy, który zgromadził na 
zebraniu z górą 3 tysiące ludzi, O godz 
9,30 po raporcie który złożył kierownik 
pochodu p. Zbylicki prezesowi Zarz. 
Pow. dr. Balewskiemu, a ten skolei 
prez. zarz. okr, Str. Nar. ks. Chudziń - 
skiemu, wyruszył pochód do kościoła 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie spraw 
ne oddziały narodowców przemaszero » 
wały na zebranie do „Strzelnicy”, Po 
drodze na ulicy Młyńskiej władze Stron 
nictwą przyjęły defiladę, witając posz- 

czególne oddziały podniesieniem ręki 
Zebranie zagaił dr, Balewski, Przemó * 
wienia wygłosili: ks. prezes Chudziński 
i pani Więckiewiczowa. Referat główny 
wyśłosił p. mec. dr. Suchecki, 

TCZEW 

Zjazd powiatowy w Tczewie zgroma- 
dził z górą 1,500 członków Stronnictwa 
Narodowego. O godz. 10 prezes powiatc 
wy Pewiński zdał raport sekretarzowi 
okręgowemu red, Ciesielskiemu, poczem 
udano się pochodem do kościoła św. Jó- 
zeła. Po nabożeństwie uformował się 
pochód ze sztandarami i transparenta- 
mi, który ruszył na plac Br. Pierackie- 
go. Obok oddziałów Stronnictwa Naro- 
dowego zgromadziły się tłumy publicz- 
ności. й zaimprowizowanej mównicy 
przemówił red, W. Ciesielski. Jako dru 

gi mówca wystąpił prezes powiatowy 
Pewiński. Mieszkańcy Tczewa witali 
narodowców niezwykle serdecznie. 

Obchód narodowy nie był przez niko- 
go zakłócony, Jedynie w drodze na zjazd 
milicja socjalistyczna zaczepiła kol. Ka: 
sprowicza. Kol. Kasprowicz silnym cio « 
sem zwalił z nóg napastnika, poczem czte 
rech dalszych socjalistów, którzy biegl' 
powetować klęskę swego towarzysza, o 
trzymało po jednem dobrem uderzeni. 
pięści i z guzami odeszło. Po tej odpra- 
wie umundurowana milicja socjalistyczna 
szybko się oddaliła, 

WEJHEROWO 
Starostwo nie zezwoliło na odbycie 

zjazdu. Odbyło się tylko zebranie dla 

BITU 
ŁUPIEŁU. 
ŁYSIENIU 

-————— STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(rKOGUTKIEM) 

в 

  

  

kraińskiej wymownie świadczą dane С. W. 

TDKRASRZPOW LATKI 

JAROSŁAW tych feryj letnich jest dokonywany re- | PUCK 

Nieudała jazda na gapę. — W pobliżu 
latarni morskiej w Rozewiu zatrzymał 
się statek grecki „Kanos”, idący z Gdy 
mi z ładunkiem węgia, spuścił szalupę i 
przywiózł nią na brzeg jakiegoś młode- 
go Żydka, jak się okazało ze Lwowa 
Żydek ten pokrvjomu dostał się na o- 
kręt grecki i chciał „na gapę" odbyć 
podróż, został iednak jeszcze na terytor 
jalnych wodach polskich zauważony, 
Kapitan statku kazał wysadzić go na 
brzeg. Policja zabrała go do Gdyni, 

TCZEW 

Chciała przemycić 18 tys, zł, — Funk 
cjouarjusze brygady dewizowej granicz 
nej placówki Kontroli Skarbowej aresz- 
towali i odstawili do dyspozycji władz 
prokuratorskich Niemkę, właścicielkę 
nieruchomości, 38-letnią Charlottę Ros- 
sową, zamieszkałą w Bydgoszczy przy 
ul. Świętojańskiej. 

Usiłowała ona przemycić do Gdańska 
książeczkę Banku Poznańskiego dla 
Handlu i Przemysłu na kwotę 18 tys. zł., 
2 obligacje Pożyczki Narodowej po 150 
zł, wraz z 30 kuponami, 500 zł, w go- 
tówce (które jednak zgłosiła), oraz dwie 
złote przedwojenne niemieckie monety 
20-tomarkowe. JE 

ZALESZCZYKI 

Śmierć kapitana - pilota. — Nad wsią 
Dobropo! w pow. zaieszczyckim wpadł 
w korkociąg samolot 6 pułku lotn., pilo 
towany przez kpt. - lotnika Piotra Kuh- 
ra. Wskutek katastrofy samolot uległ 
zniszczeniu. kpt. Kuhr poniósł śmierć, 
a por. = obserwator Mannschein odniósł 
ciężkie obrażenin 

    

członków Stronnictwa (za legitymacja » 

mi) przy udziale ponad 500 osób. 

Referaty wygłosili: prezes Rybińsk? 

na temat „Idea narodowa a komunizm”, 

jako drugi mówcą wystąpił p. red. Matė 

łosz z Pelplina, który zreferował spra + 

wę Gdańska. 

GDYNIA 
W południe odbyło się zebranie człon 

ków Stronnictwa w sali parafjalnejį 

Przemawiali: kierownik koła Orłowo p, 

Makowski i prezes Stronnictwa w Gdy 
ni p, mec. Zawodny. 

CHEŁMŻA 

Dnia 15-go w sali „Concordia“ odby= 
ło się zebranie Stronnictwa w sprawię 
komunizmu i Gdańska. 

Przemawiali prezes Str. Nar. p, mec, 
dr. Strzyżowski mgr. Sacha i mgr. Kus 
rowski, Po uchwaleniu rezolucji odśpie- 
wano „Pieśń Bojową”. 

TORUN 
Dnia 16-g0 Stroninctwo Narodowe @» 

rządziło uroczyste zebranie w rocznicę 
„Cudu nad Wisłą” w wielkiej sali „Ti- 

voli', W zebraniu wzięło udział około 3 

tysięcy osób. Zebranie zagaił prezes Jan 

kowski z Morczyn. Referat na temat 

„Obóz Narodowy w walce z komuniz* 
mem” wygłosił red. Ciesielski, O Gdań- 
sku mówił red. Czerwiński, 

GRUDZIĄDZ 
Święto „Cudu nad Wisłą” w Grudziąs 

dzu rozpoczęło się od nabożeństwa dla 

członków Stronnictwa Narodowego, pe 

czem uformował się pochód z transpa e 
rentami, który się zatrzymał na Rynku: 
gdzie złożono pod pomnikiem Nieznane 
go Żołnierza wieńce, W sali hotelu 
„Pod Złotym Lwem'* odbyła się uroczy 
sta akademja, przy udziale około 2 ty- 

sięcy osób, Przewodniczył i przemawiał 

prezes Stronnictwa dr. Maj Kazimierz, 
wygłaszając przemówienie o niebezpie« 
czeństwie komunistycznem, Drugi reie- 

rat wygłosił mec. Sergot, а 4 

RADZYŃ I ŁASINA (pow. Grudziądzki) 

Dnia 16-go odbyły się zebrania Stror. 

nictwa Narodowego w Radzynie i w Ła 

sinie, Przemawiali na obu zebraniach 

dr. Maj i mgr, Sielski Józef z Grudzią- 
dza. 

Uchwalono rezolucję, 

OPOCZNO ; 

Starostwo nie zezwoliło na zgroma « 

dzenie publiczne na rynku i defiladę, 

Program obchodu był następujący: Ć 

godz. 9 m. 30 zbiórka wszystkich kół na 

placu Sokoła. O godz. 10 m. 30 kol. Su- 

skiewicz złożył raport prezesowi po* 

wiatowemu Wł. Pacholczykowi, poczere 

dwójkami ze sztandarem i proporcami 

przemąszerowali narodowcy przy dźwię 

kach orkiestry do kościoła parafjalnego. 

Po uroczystem nabożeństwie udał się 

pochód na plac zbiórki, Na plącu $oko- 

ła, przy udziale około 10 tysięcy osób 

odbyło się zgromadzenie publiczne, ktć 

remu przewodniczył prezes St. Froelich 

| Po uczczeniu poległych w 1920 i pole» 

głych narodowców za Wielką Polskę, 

przemawiali: Mieczysław Jakubowski! 

na temat „Cud nad Wisłą”, Stanisław 

Drobiński na temat „Front Ludowy”, 

Feliks Kozerawski „Front Ludowy w 

Opoczyńskiem”, Wł. Pacholczyk „Stron 

nictwo Narodowe w walce z komuniz » 
mem", . 

MAKÓW PODHALAŃSKI 

O godzinie 10-ej zbiórka uczestników, 
poczem po raporcie wymarsz przy 

dźwiękach orkiestry na nabożeństwa 
do kościoła parafjalnego, Po nabożeń - 
stwie uroczysta akademja pod golem 
niebem, Przemówienia wygłosili kol. 
koli Kurdas, Wilhelm Bartyzel i J. Pa- 
talong. Na zakończenie uroczystości 0d- 

špiewano „Rotę“ i Hymn Miodych, 

w ŁOdzZi 
Oddział „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego" 

„Tygod. Politycznego W.D. N." 
mieści się przy ulicy 

Piotrkowskiej 86, tel. 153-33. 
_ Załatwła sprawy prenumeraty 

kolportażu i ogłoszeń 

  

  

Pogrzeb zmerłego lotnika odbył się 
ub. czwartku we Lwowie. Ś. p. kpt. 
Kuhr, liczący lat 37, został pochowany 
z honorami wojskowemi na cmentarzu 

‚ Łyczakowskim. 

 



Handel chmielem wrękach żydowskich 
„Kurjer Poznański* zamieszcza 

następujące uwagi: 
Jak wykazuje statystyka, najwię- 

cej chmielu uprawia się na Wołyniu, 
jakkolwiek najstarszym okręgiem 
chmielarskim jest Wielkopolska. 

Piwo wielkopolskie słynęło od nie- 
pamiętnych czasów jako wyśmienicie 
przyrządzane. Wzmianki o tem spo- 
tyka się już w kronikach XII wieku. 
Z początku uprawiano chmiel tylko 
w ogrodach i przy domach. Uprawę 
tej rośliny podnieśli tu w znacznej 
mierze „Bracia Czescy”, przybyli do 
Wielkopolski w XVI w. (podobnie 
przedwojenna kolonizacja Wołynia 
przez Rosjan Czechami przyczyniła 
się do rozwoju chmielarstwa na tam- 
tym terenie). 

W połowie XVIII wieku zaczyna 
się właściwy rozwój chmielarstwa 
wielkopolskiego. Najwięcej chmielu 
uprawia się w dorzeczu Noteci i w 
okolicach Inowrocławia. 

Z psczątkiem XIX wieku Nowy 
(Tomyśl zaznacza się jako centrum 
chmielarstwa. Rząd niemiecki, uwa- 
żając glebę i klimat Wielkopolski, za 
bardzo podatne, zaczyna propago- 
wać uprawę chmielu na tym terenie, 
wskutek czego chmiel wielkopolski 
zdobywa „Grand Prix“ szeregu euro- 
peiskich wystaw rolniczych. 

W. drugiej połowie XIX w. wsku- 
tek znacznego spadku ceny chmielu 
zmniejszyła się ilość produkcji, Z po- 
czątku XX w. nastąpił dalszy spadek 
uprawy wskutek światowej nadpro- 
dukcji chmielu. 

Po wojnie światowej trzeba było 
odbudowywać gruntownie wielko: 
polskie chmielniki, które znów zna- 
cznie ucierpiały wskutek ostatniego 
kryżysu. 

Obszar, zajęty pod uprawę chmie- 
lu w Polsce, wynosi 2.700 ha, z cze- 
$o na Wołyń przypada aż 1.850 ha. 
Na Wielkopolskę — zaledwie 200 
ha przy zbiorze 2 tys. ctr. pojedyń- 
czy: a wartości 400 tys. zł. 

Na terenie województw  central- 
nych i Małopolski uprawiają chmiel 
prawie wyłącznie duże gospodar- 
stwa ro!ne, zajmując przeciętnie po 
5 — 16 ha. 

Natomiast na Wolyniu i w Wielko- 
p':lsce są chmielniki wybitnie drobnej 
własności z oazami chmielnika dużej 
własnosci w Nowym Tomyślu. Przy- 
<zyna tkwi w tem, że uprawa chmielu 
na terenach kresowych: wschodnich 
i zachodnich została zaprowadzona 
przez maiorolnych kolonistów cze- 
skict. 

Produkcja chmielu jest pod opieką 
izb rolniczych, które powierzają pra- 
ce fachowe organizacjom fachowym 
chmielarskim: dla Wołynia istnieje 
iWotyńskie Towarzystwo  Chmielar- 
skie w Dubnie, a dla Wielkopolski— 
Związek Plantatorów Chmielu w No- 
„wym Tomyślu. Lubelska organizacja 
chunielarska dla województw central- 
rych nie wykazuje żywszej działalno- 
ści. 

Blisko 83 proc. naszego chmielu 
idzie na eksport. Wywozimy chmiel 
nietylko do państw europejskich, 
lecz i do Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej oraz na Daleki 
Wschód — do Chin i Japonji. Wo- 
łyński chmiel dociera bezpośrednio 
do browarów chińskich. Krajowe bro- 
wary zużywają zaledwie 7,5 tys, cent. 
rocznie (na 1.034 tys. cent. produkcji 
polskiej). Wobec takiej sytuacji na 
rynku wewnętrznym zależymy dziś 
tylko od rynków światowych, 

 DUZODZOGZJTAINEKKIEDOK RCI WADZE OW ZWRZWAFCESZĄ 

Rolnictwo na Targach 
Wołyńskich 

Na tegorocznych Targach Wołyń- 
skich urządzony będzie pawilon wysta- 
wowy, zawierający eksponaty rolnicze 
o charakterze handlowym. W ten spo- 
sób rolnictwo wołyńskie będzie miało 
możność za pośrednictwem Targów 
wyjścia na szerszy rynek ze swemi wy- 
tworami i nawiązania ścisłego kontak: 
tu z odbiorcą. 

Brak robotników 
„W Prusach Wschodnich 

KWIDZYŃ (PAT). W przemyśle meta 
lurgicznym i budowlanym Prus Wschod 
nich istnieje niedostateczna ilość fa- 
chowców i robotników wykwalifikowa- 
nych, W związku z'tem okazuje się ko- 
nieczne sprowadzanie ich z dalszych: 
stron, W roku bieżącym sprowadzono 
ze Śląska 2000 robotników oraz z Gdan- 
ska 3.000. 
W okresie żniw rolnictwo z powodu 

braku odpowiedniej ilości rąk róbo- 
czych zwróciło się o pomoc do miesz- 
kańców miast. Pomoc ludności miejskie: 
przy żniwach zorganizowana była w spo. 
sób zadowalający.   

Niestety, handel ten jest przeważ- 
nie w rękach obcych — prywatnych 
eksporterów żydowskich wzgl. nie- 
mieckich. W Wielkopolsce, gdzie w 
innych dziedzinach handlu sprawa 
przedstawia się stosunkowo nieźle — 
aa prawie polskiego handlu chmie 
em. 

Są jednak usiłowania, zmierzające 
do odżydzenia tego odcinka handlu, 
przed którym otwierają się duże mo- 
žliwošci na przyszłość: wobec poro- 
zumień międzynarodowych. 
Doniedawna — wskutek braku na- 

leżytej organizacji i scentralizowania 
handlu chmielem — działy się rze- 
czy nieprawdopodobne: między 1923 
a 1930 r. eksportowaliśmy chmielu za 
70 miljonów zł., sprowadzając równo- 
cześnie z zagranicy chmielu za 16,5 
miljona zł., przyczem przeciętna cena 
chmielu eksportowego wynosiła 254 
zł. za 1 ctn., a przeciętna cena chmie- 
lu importowanego — 437 zł, na 1 ctn I 

Dla unormowania stosunków w tej 
dziedźinie jak i dla odżydzenia han- 
dlu chmielem powstały placówki or- 
ganizacyjno - spółdzielcze, 
W Warszawie pracuje Syndykat 

Plantatorów Chmielu, który ma swój 
oddział w Lublinie. Jest to placów- 
ka, oparta o Państwowy Bank Rolny 
i o Bank Gospodarstwa Krajowe6o. 
W Dubnie podobną rolę spełnia Wo- 
łyński Bank Spółdzielczy ze spół- 
dzielnią chmielarską, nazwaną 
„Chmiel Wołyński”, Instytucje te zo- 
stały powołane do życia w r. 1926 
przez _Wołyńskie _ Towarzystwo 
Chmielarskie — a obecnie istnieją 
jako samodzielne jednostki spółdziel- 
cze zbytu. Są również finansowane 

  

  

przez Państwowy Bank Rolny, który 
nietylko popiera organizację zbytu 
chmielu, lecz również udziela finan- 
sów na poprawienie jakości pro- 
dukcji. : 

Nasza sytuacja w tej dziedzinie 
wymaga jeszcze bardzo wielkiej pra- 
cy. Przedewszystkiem — brak - 
chowców, którzy potrafiliby prowa-' 
dzić racjonalnie chmielniki i dostar- 
czać produkt wzorowy dla eksportu. 
Z tego powodu są silne tendencje do 
ograniczenia ilości produkcji na ko- 
rzyść jej jakości. Wyrazem tych ten- 
dencyj są wielkie wymagania (ujęte 
w dziesiątki paragrafów), jakie stawia 
się plantatorowi przed założeniem 
nowego chmielnika, : 

Dorodna, wielka i bujna roślina — 
chmiel, który zrósł się z tradycją pol- 
skiej wsi, wszedł do obrzędowych pie- 
śni weselnych naszego ludu — może 
stać się jedną z ważniejszych dźwi- 
śni narodowego gospodarstwa rolne- 
$0 — jeśli rolnik polski poświęci mu 
sporo troski, a polski kupiec i spół- 
dzielca wydrą go z rak obcvch han- 
dlarzy. 

W pierwszych dniach września 
przewidywany jest wszechpolski kon- 
gres chmielarski w Dubnie, który 
wypowie się co do postulatów chmie- 
larstwa polskiego. Będą to obrady 
wstępne przed międzynarodowym 
kongresem w Pradze (w dniach od 20 
do 22 września b. r.), który ma do- 
prowadzić do wspólnego porozumie- 
nia w polityce chmielarskiej między 
państwami chmielarskiemi, — eks- 
portującemi chmiel. Należą do nich: 
Niemcy, Czechosłowacja, Polska i Ju- 
gosławja. 3 

щ 

Japonia obawia się konkurencji 
polskich towarów w Panamie 

TOKIO (PAT). Jeden z poczytnych 
dzienników japońskich analizuje eks- 
port japoński do Panamy, poświęcając 
szereg uwag konkurencyjności polskich 
towarów na tym rynku. 

Pismo wypowiada pogląd, je jeśli Ja- 
ponja nie przedsięweźmie odpowied- 
nich kroków, to polskie wyroby mogą 
się stać poważną siłą konkurencyjną w 
Panamie dla wyrobów japońskich. 

Dziennik donosi dalej, iż rząd polski 
nawiązał stosunki handlowe z Panamą 
która zobowiązuje się wzamian za eks- 
port kawy zakupić w Polsce artykuły 
bawełniane i metalowe, których ceny 
nie różnią się zbytnio od cen wyrobów 
japońskich. Według japońskich  obser- 
watorów, rząd Panamy dąży do ograni- 
czenia importu z Japonji, 

Komunalny podatek od wody 
Kilka tygodni temu min, spraw wewnę+ 

trznych zatwierdziło preliminarz budżeto- 
wy stoł, m. Warszawy na rok 1936-37, czy- 

niąc przy tem jednak szereg zastrzeżeń, z 

których jedno dotyczy ceny wody, 

Zanim przystąpię do omówienia tego za- 

gadnienia, chciałbym zobrazować stan o- 

becnego zaopatrywania w wodę nierucho- 

mości miejskich, 

Na ogólną liczbę 24832 budynków miesz- 

kalnych naliczonych w Warszawie w roku 

1931 było włączonych do sieci ulicznej tyl- 

ko 15403 domy, A więc 9429 budynków za- 

opatrują się w wodę albo z własnych stu- 

dzien albo ze zdrojów ulicznych, 

Gdybyśmy rozmieścili na planie Warsza- 

wy domy, przyłączone do miejskiej sieci ka- 

nalizacyjnej, to łatwo stwierdzilibyśmy, że 

wodociąg miejski pracuje głównie dla ludno 

ści śródmieścia, Przedmieścia, a zatem lud- 

ność uboższa prawie, że nie korzystają z 

wody filtrowanej, Jest to pozostałość po 

rządach zaborczych, które mało dbały o sa- 

nitarny stan naszych miast, Po wojnie wo- 

dociągowa sieć uliczna ulega stopniowej, 

choć bardzo powolnej rozbudowie, Jednak 

poto, aby ludność mogła korzystać ze zdro- 
wej wody, trzeba jeszcze wybudować, 

względnie połączyć sieć domową z rurami 

ulicznemi, Powoduje to znaczne koszta, 

kiorym właściciele przedmiejsk'ch  nieru- 

chomości tylko z wielkim wysiłkiem mogą 

sprostać i to nie zawsze. 

Ale i na lokatorów tych domów, które 

zostały przyłączone do miejskiej sieci po 

wojnie powstają z tej racji nowe ciężary. 

A mianowicie oni, a nie właściciel domu po 
noszą opłaty za wodę (art, 7 ust. 2 jednoli- 

tego tekstu ust, o ochr, lokat,), Właściciel 

domu odgrywa tylko rolę inkasenta, W in- 

teresie miasta, leży, aby ludność miała 

zdrową wodę. Obowiązkiem zarządu miej- 

skiego jest, ułatwić ludności korzystanie z 

tego przedmiotu „pierwszej potrzeby”, ją- 

kim jest filtrowana woda. To są rzeczy nie 

sporne. Ale również niesporną sprawą jest 

fakt, że wysoka cena wody, nie sprzyja roz 

powszechnianiu używania czystej wody, 

Przyłączenia na przedmieściach do miej- 

skiej sieci odbywałyby się niewątpliwie o 

wiel: łatwiej i prędzej, gdyby ich koszt był 

niższy i gdyby cena wody, którą w tych do- 

mach ponoszą lokatorzy, była znacznie niż- 

sza | 
Dzisiejsza bowiem taryfa za wodę jest 

stanowczo wygórowana, Taryfa ta została 

w ciągu lat powojennych kilkakrotnie pod- 

wyższana, a mianowicie: 

W roku 1924 magistrat pobierał za metr 

sześcienny wody łącznie z opłatą kanało- 
wą 31,5 grosza, W. roku 1926 podwyższono 

  

cenę wody do 37,1 gr, W roku 1927 ustalo- 

no cenę na 38,22 gr,, a w r. 1929 podwyż 

szono cenę wody do 67,445 gr. za metr sze- 

ścienny, Na tym poziomie cena wody utrzy 

muje się do dnia-1 kwietnia r, b..Od tego 

dnia magistrat postanowił obniżyć cenę wo 

dy łącznie z opłatami kanałowemi aż o 
0,445 grosza. Domy nie przyłączone do ka- 

nałów, a pobierające wodę miejską płacą 

44 gr, Za korzystanie z kanałów magistrat 

liczy obecnie 23 gr, od metra sześć, Widzi- 

my zatem nieustanny wzrost cen wody od 

31,5 gr, w roku 1924 do 67 gr. czyli o prze- 

szło 100 proc. Wtedy, gdy Magistrat pobie- 
rai 25 gr., wodociągi miejskie dawały nad- 

wyżki eksploatacyjne; nie była zatem ce- 

na. vst-lnna poniżej kosztów eksploatacyj- 
mych, To też całą albo prawie całą podwyż 

kę musimy zakwalifikować jako podatek po 
średni ukryty w cenie wody, Świadczy o 
tem ponadto fakt bardzo wysokich przele- 
wów dyrekcji wodociągów do kasy  miej- 

skiej, 

Że cena wody jest wygórowana, o tem 

świadczy również  opinja ministerstwa 

spraw wewn,, która zatwierdzając  preli- 

minarz budżetowy m. Warszawy na rok 

1936-37 w ten sposób wypowiedziało się o 

cenie wody: 

„Pobierane w m, st. Warszawie opłaty 

za korzystanie z urządzeń wodociągowych 

i kanalizacyjnych — aczkolwiek nieco ob- 

niżone w porównaniu z dotychczasową ich 

wysokością — są jednakowoż znacznie wyż 

sze od analogicznych opłat pobieranych w 

wielu innych miastach. W związku z tem 

zastrzegam dalsze obniżenie tych opłat w 

takich granicach, aby obniżenie to wynio- 

sło do 10 proc, zasadniczych stawek po- 

wyższych opłat, Spowodowane tem uszczu- 

plenie dochodów należy zrównoważyć w 

drodze oszczędności, przeprowadzonych w 

budżecie wodociągów i kanalizacji, jak 

również w innej drodze według uznania za- 
rządu miejskiego", : 

Wynoszą one około 9-miljonów zł, rocz- 
nie, 

Można być zwolenikiem pośredniego о- 

podatkowania, Ale zapewne mało znajdzie 
się samorządowców, a jeszcze mniej skar- 

bowców, którzyby przyznali, że woda jest 

właściwym przedmiotem ua pośredniego 9- 

podatkowania. 

Zarząd miejski buduje szpitale i łoży 

wielkie sumy na leczenie ubogiej ludności, 

A jednocześnie ten sam zarząd utrudnia, a 
przynajmniej zwalnia tempo upowszechnie- 
nia higjeny, nakładając podatek na wodę. 

Na ten fakt winni zwrócić uwagę nasi sa- 

morządowcy zwłaszcza dziś, gdy w mieści: 
zanotówano wypadki tyfusu, } 

Ę йЕ   

Mechanizacia piekarń 
grozi ruiną warsztatom rzemieślniczym 

Rozporządzeniem z 1932 r. nad o- 
biegiem i wyrobem mąki i przetwo- 
rów mącznych, została uregulowana 
sprawa rzemiosła piekarskiego. 

Jeden z przepisów powyższego roz 
porządzenia, mający wejść w życie 
w. dniu 24 listopada b. r., wprowa- 
dza przymusową mechanizację pie- 
karń w większych miastach. Wpro- 
wadzenie tego przepisu w chwili o- 
becnej groziłoby ruiną tysiącom war- 
sztatów rzemieślniczych. 
W sprawie tej organizacje rzemie- 

ślnicze czyniły liczne starania o od- 
roczenie wejścia w życie powyższe- 
go rozporządzenia. 

  

Targi Wschodnie 
w Królewcu 

KRÓLEWIEC (PAT) — Prasa króle: 
wiecka stwierdza, iż w obecnych Tar- 
gach Wschodnich w Królewcu weźmie 
udział 9 państw obcych. Łotwa, Estonja 
i Litwa wystąpią z wystawami kolek- 
tywnemi swych produktów krajowych 
Fimlandja będzie reprezentowana przez 
szereg firm prywatnych. 

Polska bierze w tym roku '/ również 
udział, przedewszystkiem przez Izbę 
Przemrysłowo - Handlową we Lwowie i 
lzbę Rzemieślniczą w Wilnie. Węgry 
wystąpią z wystawą sztuki ludowej. 
Turcja bierze udział, wzorem roku ubie- 
głego, ale rozszerza ramy swojej wysta- 
wy. Wystaw'ć mają pozatem Indje Бгу- 
tyjskie oraz — po raz pierwszy wogóle 
ma targach europejskich — Mandżurja, 

Sytuacja walutowa 
Ujemny wpływ na rynek francuski, 

jaki mogło wywrzeć ogłoszenie bilan- 

su Banku Francji, wykazującego — pc 
raz pierwszy od szeregu tygodni — spa 
dek zapasu złota, został całkowicie 
zneutralizowany przez przemówienie 
ministra finansów, utrzymane przeważ- 

nie w tonie bardzo optymistycznym 
raz jeszcze odżegnujące się od dewalua- 
cji franka. ы 
Przypuszczać można, że minister ce- 

lowo zabrał głos, aby zapobiec rozwija- 
niu się nastrojów panicznych; krążą 
nawet niepotwierdzone pogłoski, jako- 
by dla przeciwdziałania panice dokona- 
no interwencji dla podtrzymania fran- 
ka. Faktem jest, że na dzisiejszych gieł- 
dach walutowych frank poważnie zwyż- 
kował w stosunku do większości wa- 
lut obcych, a przedewszystkiem w sto- 
sunku do funta, Wzmocnienie to ujaw- 
niłó się zresztą dopiero w późniejszych 
godzinach, to też nie wszystkie giełdy 
zdążyły zjawisko to zanotować w całej 
rozciągłości. ||| ! 
Dewizę na Londyn notowano: w Zu- 

richu 15.43 i jedna czwarta, w Paryżu 
zaś 16,36. W Londynie notowano frank 
francuski 76,44. 
"Przy otwarciu giełdy paryskiej osła- 

bienie wykazał również Nowy Jork, a 
mianowicie z 15,19 do 15,18 i pół, spa- 

dając więc nieco poniżej górnego punk- 
tu złota. я 

Nieco słabiej kształtowały się rów- 
nież Zurich i Amsterdam, ich kursy ot- 
warcia jednak obracają się w dalszym 
ciągu około górnego punktu złota, lub 
nawet nieco wyżej, 

Len podrożał 

W porównaniu z poprzednim tygod- 
mien ceny lnu poszły trochę w górę. 
Giełda lmiarcka w Wilnie zanotowała 
ostatnio następujące ceny: len trzepany 
standardowy Wyłożyn basis I skala 
216.50 — 1.330 — 1.370, Miory  bassis 
SPK skala 216.50 — 1,280 — 1.320, 
czesany Horodziej b. I sk, 303.10 — 
1.820 —1.860, kądziel horodziejska b, I 
sk. 216.50 — 1.360 — 1.400, targanien 

moczony asort, 70 — 30 — 840 — 880, 

Wzrost uprawy tytoniu 
Część prasy codziennej stołecznej i pro- 

wincjonalnej podała niedawno krótką 

wzmiankę, jakoby w ostatnich latach -na- 

stąpił spadek uprawy tytoniu, co szczegól- 

niej zaznaczyło się w województwach po- 

tudniowo wschodnich, t. zw, tarnopolskiem 

i stanisławowskiem. 

Na podstawie zestawienia cyfr staty- 

stycznych okazuje się, że nietylko niema 

spadku, ale wprost przeciwnie, od dwóch 

lat zaznacza się wyraźny rozwój uprawy 

tytoniu, 
Oto jak wyglądają ściśle cyfry uprawy 

tytoniu w Polsce w ostatnich czterech la- 
tach: 

1933 4706.6 ha 2473.0 ha 
1934 42236 „ 20842 „ 
1935 54140 „ 26985 „ 
1936 ° 58181 , 2952,2 „ 
Zatem nietylko niema spadku, ale jest 

wyraźny rozwój, co przecież ma swoją sil- 

ną wymowę i znaczenie gospodarcze,   

Sprawa ta znajduje się obecnie w+ 
załatwianiu w min. przemysłu i han 
dlu i min. opieki społecznej, przy* 
czem, min. przemysłu i handlu zajęło 
stanowisko przychylne, natomiast w 
min. opieki społecznej sprawa znaj- 
duje się w toku załatwiania. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dn. 21 sierpnia 1936 r. 

  

DEWIZY 
Holandja 361,00 (sprzedaż 361,72, kup: 

no 22), Berlin (sprzedaż 213,98, kup 
no 212,92); Bruksela 89,68 es 
89,86, kupno 89,50); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); haga 11935 
eorzodać 119,64, kupno 119,06), Helsin$ 
ors 11,79 (sprzedaż 11,82, REP 11,76); 
Londyn 26,73 (sprzedaż 26,80, kupna 
26.69); Nowy Jork 5,31 i trzy ósme 
(sprzedaż 5,32 i pięć ósmych, kupno 
5,30 i jedna ćlnin); Nowy Jork (kabel) 
5,31 i pół (sprzedaż 5,32 1 trzy czwarte, 
kupno 5,30 i jedna czwarta); Oslo (sprze 
daż 134,63, kupno 133,97); Paryż 34,99 
(sprzedaż 35.06, kupno 34,92); raj 
21,96 (sprzedaż 22,00, kupno 21,92); 
Stockholm 137,80 (sprzedaż 138,13, kup- 
no 137,47); Żurych 173,20 (sprzedaż 
173,54, kupno 172,86); Wiedeń zew 
daż 99,20, kupno 98,80); Montreal (sprze 
daż 5,31 i trzy czwarte, kupno 5,29 i jeę 
dna czwarta); Medjolan (sprzedaż 42,00;. 
kupno 41,80); Marka niemiecka srebrna. 
(sprzedaż 149,00, kupno 144.00). 4 

PAPIERY PROCENTOW 
1 proc. požyczka stabilizacyjna 49,50 

(odcinki po 500 dol.) 50,25 (w proc.); 
3 proc. pożyczka premjowa inwestycyj- 
na I-ej em, 64,00; Il-ej em. 62,75; 3 proc.. 
pożyczka premjowa inwestycyjna serjo- 
wa Tej em. 79,00; II-ej em. 74,75; 4 proc. 
państwowa pożyczka premjowa dolaro- 
wa 48,00; 5 proc, pożyczka konwersyj- 
ma 46,75; 6 proc. pożyczka dolarowa 
62,50 (w proc.); 8 proc. L. 4. Komun, 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 
(w proc.); 8 proc. obligacje Komun, Ban 
ku gospodarstwa pa 94,00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku go- 
spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. ob- 
ligacje Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego 83,25; 8 proc. L. Banku: 
rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rol- 
nego 83,25; 5 i pół proc. L, Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 81,00; 
5 i pół proc. obligacje Komun, Banku go 
spodarstwa krajowego 81,00; 8 proc. ob- 
ligacje budowl. Banku gospodarstwa kra 
jowego 93,00; 4 i pół proc. L. Z. ziem = 
skie serja V-ta 45,50 — 45,25; ka 
L. Z. m, st, Warszawy (1933 r.) 53,004 
5 proc. L. Z. m. Siedlec (1933 r.) 29,00. 

AKCJE 
Bank Polski — 96,75; Lilpop — 12,50; 

Modrzejėw 5,60; Haberbusch — 39,00. 
Tendencja dla dewiz słabsza, dla po* 

życzek państwowych przeważnie utrzy* 
mana, dla listów zastawnych nieco słab 
sza, dla akcyj niejednolita. Rubel srebr- 
ny 1,55; 100 kopiejek w bilonie rosyj - 
O O SE a o Zak 2 

obrotach prywatnyc! proc. poż. 

konsolidacyjna 43,00 — 43,25. Pożyczki 
dolarowe w obrotach PRAIA 
proc. pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 
60,75; 7 proc. pożyczka śląska 53,00; 

7 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi- 
strat) 53,00. 

Gielda zbożowa 
Notowania z dn. 21 sierpnia 1936 r. | 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych. za gotówkę. 

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo* 
ch. 

AR Poźenica jednolita 753 gl. 21,50—22,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 21,00 — 21,50; 
Żyto standart 700 gl. 14,00 — 14,25; Zy- 
to I-A stan. 710 gl. 14,25 — 14,50; 
Żyto II standart 687 gl. 13,75 — 14,00; 
Owies I standart 497 śl. 14,50 — 15,00; 
Owies I-A st. 516 gl. 15,00 — 15,25; 
Owies II st. 560 gl. 14,00 — 14,50; Jęcz= 

* mień browarny 689 gl. bez obrot. 18,50— 

19,50; Jęczmień 678-673 gl. 16,75—17,00; 
Jęczmień 649 gl. 16,25 — 16,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 16,00 — 16,25; Groch pol- 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26, 
28,00; Wyka — — —;  Peluszka 
sz ŚR Seradela podw. czyszczo* 
na bez obrot. — — — — —; Łubin nie* 
bieski 11.50—12.00; Łubin żółty 14.50 
15,00; Koniczyna biała surowa 80,00 — 

„00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 
91 proc. 110,00—120,00; Ziemniaki jadal 
ne bez obrotów — — — — —; Rzepak 
zimowy 35,50 — 36,50; Mąka pszen- 
na gat. I wyciąśgowa 0 — 20 proc. 
36,00 — 38,00; Mąka pszenna gat. 1-A 
0 — 45 proc. 34,00 — 36,00; Mąka 

sz. g. I-B 0—55 proc. 33,00—34.00; Mą- 
a psz. g. I-C 0—60 proc. 32,00—33,00; 

Maka psz. I-D 0—65 proc. 31,00—32,00; 
Maka psz. II-A 20-55 proc. 30,00—31,00; 

a psz. II-B 20 — 65 proc. 28,00 — 
30,00; Mąka psz. II-C 45 — 55 proc, — 
Mąka psz. II-D 45 — 65 proc. 25,00 — 
26,00; Mąka psz. 1I-E 5: 5 proc. — — 
Mąka psz. II-F 55 — 65 proc. 24,00 — 
25,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 23,00 
— 24,00; Mąka psz. III-A 65—70 proc. 
— — —; Mąka psz. III-B 70—75 proc— 
— —; Mąka psz. pastewna 16,00—17,00; 
Mąka psz, razowa 0—95 proc, — — — 
Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 proc, 
23,50—24,50; Mąka żył. gat, 1 0-50 proc. 
23,50 — 24,50; Mąka A „gat, 1 0 — 65 
proc. 22,50 — 23,50; Mąka = gat. Il 
50 — 65 proc. 18,00 — 18,50; Mąka żyt- 
razowa 0 — 95 proc. 18,00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,00 — 
13,50; Otręby Pa grube przem. 
stand. 11,00 — 11,50; Otręb, pszenna 
średn. przem. stand. 10,00—10, ; Otrę- 
by pszenne mialkie przem; stand, 10,00 
— 10,50; Otręby żytnie 9,00—9.50; Mą- 
kuchy Iniane 1650 — 17,00; Makuchy 
rzepakowe 13,00 — 13,50; Siemię Iniane 
basis 90 proc. 31,00 — 32,00. 

Ogólny obrót 3144 tonn, w tem żyta 
1052 tonn, Usposobienie spokojne,



| 
Nowych dróg, budynków i dworców! 

Potrzeby inwestycyjne Wileńszczyzny 

objęły meble. Bombardowanie wy- 

Wojewódzkie biuro  Fumduszu cyj, które mają pierwszorzędne zna- 

Pracy przystąpiło ostatnio do szcze”, czenie dla życia gospodarczego Wi- 

ółowego opracowania wykazu ro”. leńszczyzny i m, Wilna i które, zda- 

6t publicznych projektowanych na niem Izby, powinne być uwzględnio- 

Wileńszczyźnie w ramach zapowie- ne w programie inwestycyjnym. Na” 

dzianego przez p. 'wicepremjera leżą tu przedewszystkiem: wzniesie- 

Kwiatkowskiego, czteróletniego pla” nie stałych budynków Tangów Pół: 
nu inwestycyjnego. W związku z tem nocnych, które mogą i powinne stać 

lzba Przemysłowo - Handlowa zwró* się ważnem ogniskiem handlowem 

ciła uwagę Biura na szereg inwesty: dla Ziem Wisdhodnich oraz nabycie 

  

 ?atarg między właścicielami a dozorcami 
domów 

Dnia -28 b. m. o godz, 9 odbędzie pierwsza ikonf. nie doszła do skutku 
się w lokalu Insp. Pracy konferencja z racji nieobecności przedstawicieli 
w sprawie zatargu między właści: „właść. domów. Ciekawą rzecz czy 

cielańti domów a dozotcamii domo* właściciele i tym razem będą woleli 

wemi. | opalać się na Wołokumpi niż kłócić 

Jak już uprzednio podawaliśmy w lnspektoacie Pracy. (s) 

Nowy ołtarz w kościele 5. 5. Wizytek 
Na uroczystość współzałożycielki Patronce. 

zakonu Nawiedzenia N. M. P. (Wi- Potrzebną sumę na ten cel ofia- 

zytek) św. Joanny - Franciszki-de rował ks. Jan Mickun — proboszcz 
Chantal dn. 23.8 wykończony został parafji św. Kazimierza w nan” 
w kościele SS. Wizytek (Rossa 2) no* doah' (Ameryka Północna), gdzie od 

wy ołtarz, poświęcony tejże św: 27 lat pracuje wśród rodaków. 

Zbiegły z Obozu Pracy junak zranił 
Base w rękę swego kolegą 

W dniu 14 bm. z ochotniczej 
drużyny robotiniczej Nir. 80 w Wiel- 
kim Siole, gm. rudom:ńskiej, zbiegł 
junak Wacław Bogucki, sitale za” 
mieszkały w  Wierbuszkach, gm. brane rzeczy, * lecz Bogucki skale- 
mickuńskiej. Zabrał on ze sobą sor' czył go nożem w rękę i zbiegł. 

Na skutek bombardowania kamieniami willi 

Żydzi Mosowo opuścili letnisko 
Ogrodniczki 

GRODNO. Na  letnisku Ogrod- 

niczki kilkunastu wyrostków przez 
półtorej godziny w nocy bombardo- 

wali kamieniami willę Szackiego, 
k bawiła się grupa żydów. P. 
ijano wszystkie szyby i o ało 

nie wywołało pożaru przez rozbicie 
lampy naftowej, której płomienie 

ty mumdurowe i skarbo- 
wy want, zł, 46,48, Alfred Parczyń- 
ski, junak z tejże drużyny, usiłował 
uciekającego złapać i odebrać 

licja, która aresztowała dwuch osob- 
ników podejrzanych o udział w na 
adzie. Pogotowie ratunkowe zabra” 

lo uderzonego ciężko kamieniem 
dynelktora żydowskiego zespołu  te- 
atralnego Wejshofa, który w tym 

ku ido Ogrodniczek na rekonwale- 
scencję, Wszyscy letnicy żydzi opu- 

samym dniu przyjechał z Białegosto- | 

odpowiednich terenów na ten cel; o”; 
becnie bowiem budynki Targów: są 
prowizoryczne i muszą ulec zniesie- 
niu ze względu na to, że Targi nie 
"będą mogły odbywać się nadal w 
(ogrodzie po-Bernardyńskim; 'wybu- 
|dowanie w ramach projektowanej 
rozbudowy dróg bitych, szosy łączą* 

' cej Wilno z granicą łotewską (Tutr- 
|monty), która zwiąże północne po- 
|wiaty Wileńszczyzny z resztą kraju, 
a ponadto przyczyni się do ożywie- 
nia ruchu pomiędzy Polską a Nad- 
bałtyką oraz wybudowanie drogi bi- 

  

Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym 

SZ. PRENUMERATOROM, którym w bież. m-cu wys- 

łaliśrny przypomnienia, o ile nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 
1 września 1936 roku. 

    == 

Kronik 
— Wczorajsza koniiskata, W! dniu   tej pomiędzy Wilnem a miejscowoś- 

cią letniskową  Wołokumpia, coby 
przyczyniło się znacznie do zwiększe | 
nia ruchu budowlanego w tej miej-j 
scowości; wykończenie | dojazdo- | 
wych szlakėw Ikolejowych do Trok i 
Naroczy; wzniesienie, w ramach in- 
westycyj budowlanych, projektowa” 
nego oddawna dworca autobusowe- 
go w Wilnie oraz dużych schronisk 
turystycznych w Naroczy, Trokach i 
Wilnie, które ze względu na coraz 
bardziej rozwijający się ruch tury- 
styczny na Waleńszczyźnie stanowią 
|palącą potrzebę. Ponadto, zdaniem 
ilzby, celowem i aktuainem byłoby 
|wybudowanie przystani z poczekal- 
| niami dla statków w Wilnie i Wer” 
kach oaz nad Naroczą co niewątpli- 
wie wpłynęłoby na uzdrowienie wi- 
leńskiej komunikacji rzecznej. Wre- 
szcie, przy układaniu planu inwe- 
stycyj wodnych, na pierwsze miej 
sce, i Izby, wysuwa się spra” 
wa budowy bindugi w Drui orazi do- 
prowadzenie linji kolejowej do niej. 

    
za- ; 

'Okradzenie mieszkania 
przez okno 

W da. 21 bm., między godz. 8 a 
11 złodzieje wyjęli szybę w oknie 
imiezszkania Zofji Łabuciowej  (Sto- 
mianka 3-c) i skradli z wnętrza gar- 

| derobę, wartości zł. 151. 

Sztachetą po głowie 
ŚWIĘCIANY. W Sikowszczyźnie, 

| śm. szemietowskiej, w dniu 19 bm. 
powstała bójka na tle osobistych 
porachuników pomiędzy Wincentym 
iBylinką, a Janem Kasprowiczem. 
Byliniko uderzył Kasprowicza  szta- 

|chetą w głowę. Na drugi dzień Ka-| 

  

| sprowicz zmarł. Zabójcę zatrzy-; 
mano. : 

wczorajszym został  skoniiskowany 

bieżący numer „Dziennika Wileń- 
skiego” па ustęp z artykułu pt. 
„Postawa czynu”. 

Z MIASTA. 
— Zakończenie kolonii letnich w 

Leoniszkach. W podwileńskiej miej- 
scowości Leoniszkach zamknięta zo” 

stała kolonją letnia dlą dzieci szkół 
powszechnych m. Wilna. 

W bieżącym roku w kolonii tej 
przebywało przeszło 800 dzieci, wy- 

słanych przez zarząd miejski m. 
Wilna. (h) 

— Starania o koncesję na nowy 

lombard. B. pracownicy zlikwido- 

wamego  žydowskiego  lombardu 

„Kiresowja” wszczęli starania u od- 
nośnych władz w sprawie wyjedna- 
mia koncesji na uruchomienie w Wil- 
nie lombardu. (h) 

— Delegacje Litwinów i Białoru- 
sinów na kongres w Genewie. 

W dniach 14 i 15 września rb, обЪе- 
dzie się doroczny kongres mniej- 
szości narodowych w Genewei, Wi 

związku z tem, odbyły się zebrania 

w komitetach litewskim i 

które udadzą się do Genewy. (h) 

SPRAWY WOJSKOWE. ; 
rocznika 1918. Rejestracja 

Z dniem 1 września rb. rozpoczyna | 
się w Wilnie rejestracja rocznika 

1918. Rejestracja potrwa do 30 wirze” 

śnia rb. Każdy zgłaszający się do 

rejestracji (Wydział Wojskowy 

rząjdu m. Wilna) winien posiadać: 

dowód osobisty dub metrykę uro- 

dzenia względnie wyciąg z rejestru 

mieszkańców wraz z dokumentem, 

stwierdzającym ' tożsamość osoby, 
oraz dowód zameldowania w Wilnie. 

Do rejestracji winne zgłosić się 

również osoby, zamieszkałe na te- 

renie m. Wilna, nie mogące wylegi- 

| tymować się dokumentem z przyna” 

białoru: ; 
skim, na których wybrano delegacje, 

wołało popłoch nietylko wśród 
miezkańców pensjonatu, ale i wśród 
mieszkańców sąsiednich domów let- 
niskowych. Na telefoniczne zawia- 
domienie o napadzie przybyła po- 

ŚWIĘCIANY. W. dniach ostat- 
nich władze administracyjne powia- 
tu święciańskiego zawiesiły w dzia- 
łalności oddziały Litewskiego T-wa 
św. Kazimierzą w K szkach, Graużu- 
lach, Karklińcach, Maciunach, Bu- 
kliszkach, Czepeliszkach, Szyłanach, 
Kiełpuciach, Tawjunach,  Gienmi-   

  

niach, Żałobach, Ha'dukach, Ložyn- 
kach i Giedziunelach. Decyzja ta 
została powzięta ż uwagi na ujaw- 

'Epidemja „różycy” w pow. dziśnieńskim 
GŁĘBOKIE. W powiecie dziśnień” 

skim dokonywane są szczepienia 
ochironine przeciwko chorobie „rė- 

Nowości wydawnicze 
Ukazał się z druku nowy 37 nr, 

tygodniką literacko - artystycznego 
„Biosa z Mostu*, Na czele numeru 
artykuł polemiczny Stanisława Pia- 
seckiego p. t. „Co nas dzeli" na tle 
dyskusji o t. zw. „Jedności młodego 
pokolenia". Jeremi Wasiutyński pi- 
sze o narodowości КорестКа prze- 
strzegając przed zbyt pochopnem 
anekiowaniem Kopernika bądź to 
dlą narodowości polskiej, bądź naro” 
dowości niemieckiej i stawiając tezę, 

Zawieszenie oddziałów t-wa Św. Kazimierza 
w szeregu mie scowości pow. Święciańskie50 

ścili na drugi dzień letnisko, wyjež- ST I SZKOLNE. 

dłając"na furmankach do miasta, — Kierownictwo Prywatnej Żeń- 

i sia kų Požar kiiku skiej Szkoly Zawodowej Stow. 
sis a Ak był Ža gospodarstw „Służba Obywateiska" w Wilni ie 

o p + WILEJKA. W. Iży, gm. wojst komiuniikuje, że zapisy uczenic do 

klasy l-ej są przyjmowane codzien- 

nie w g. od 10 do 14-ej ul. Bisk. Ban- 
durskiego 4 m. 5. 

— Prywatna VI klasowa koedu- 

kacyjna szkoła powszechna „Dziec 
ko Polskie* Wilno, ul. Mickiewicza 

11 m. 11 przyjmuje zapisy do 

skiej, w dniu 20 bm. najprawdopo- 
dobniej wskutek rzucenia niedopał- 
ka, powstał pożar w domu Jana La- 
cha. Ogień przeniósł się ną sąsied- 
nie budyniki rodziny Lacha oraz ro- 

nienie, iż działalność tych oddzia” dziny  Szorców.  Spłonęły domy 

łów może zagrażać bezpieczeństwu 
i spokojowi publicznemu, a m'ano- 
wicie: władze tych oddziałów pro- 
wadziły akicję w kierunku wywoły” 
wanią zatargów  narodowošciowych 
регу jednoczesnem  rozpuszczaniu 
pogłoselk, zakłócających spokój pu- 
bliczny. Stwierdzono ponadto roz- 
poli aipoja nielegalnych  dru- 
ów. 

13—15. Rutynowanie siły mauczy- 
cielskie. Troskiliwa opieka. 

— Zapisy do kl. l-ej Prywatnej    
   

|       
mieszkalne,  buldynki gospodarcze 
oraz inwentarz żywy. 

K ATOLZABIJA Męskiej Szkoly Rzemieslniczo-Prze- 
| OWADY: myslowej w Wilnie (dział stolarski), 

akimi ių ROBAC TWO EA Dobrej Rady Ne. 22, adby 
BET DIŚ NSI wają się codziennie w godzinach od 

ESA UA AA || 8 do 14-ej. Kurs nauki trwa 3 lata. 
e pa świadecitwa 

> czeladnicze. aruniki przyjęcia: 
Teatr ; muzyka. |oek od lat 14 do 16-tu, oraz ukoń- 

— Miejski Teatr Leni w ogrodzie po-| czonych 6 oddziałów szkoły po” 
й AA GG Bernardyńskim. Ostatnie przedstawienie wszechnej. ` 
ьш сЪЬ::пеірЁ:юшо d Pei komedji „Nauczycielka". Dzisiaj o godz. 41  T-wo Salezjanów prowadzi Za- 

cie. zniżonych, ukaże się dwukrotnie znakomita rym uczniowie szkoły rzemieślniczej 
współczesna komedja Dario Niccodemi'ego | zapewnione mają pełne utrzymanie 
„Nauczycielka“ z pp. Wieczorkowską i| oraz troskliwą opiekę o obywatel- 
Mrożewskim w rolach głównych, w dalszej - gk-o-państwowym i katolickim  kie- 

premjerowej obsadzie pp.: Borowski, Cha-| runiku wychowawczym. * 
Шексіц. Puchniewska, S Wot- Do bursy przyjmowani są TOM“ 

kułach A. | łejko, w reżyserji dyr. Szpakiewidza. nież uczenice innych szkół, poczy- 
„Challange i Olimpjada oraz Jana Mimo powodzenia  dopisującego świet-; nając od Gowksacięcjdh m 

gy r” kiego - ukcesy 1 sukce- nej komedji, schodzi na zupełnie z reper- -— Prywatna Koedukacyjna Szkoła Po- 

=. ё fe. jeton Ё W. ю Wasiutyńsk ego, tuaru teatru wskutek wystawienia w dniach | wszechna i Przedszkole im. Elizy Orzesz- 

Ń : ojny religijne „Juž wię zaczęły » najbliższych nowej premjery, którą będzie kowej, z polskim i francuskim językiem na- 
'umeru dopełniają: recenzje, NA polska współczesna komedja Stefana Kied-| uczania. Gwarancja umieszczenia do gim- 

matginesie, przegląd prasy, panopti rzyńskiego „Ten stary warjat”*. Przygoto- |nazjów państwowych. Zapisy nowowstępu- 

cum i kroniki. wanie nowej premjery trwa już oddawna jących uczenie i uczniów do wszystkich 

pod reżyserskim kierunkiem Władysława | klas na rok szkolny 1936/37, przyjmuje co- 

Neubelta. dziennie od godz. 10-ej do 13-ej Kancelarja 

ba zrobić”, wielki atak na Olimpja 
dę w artykułach A. Witowskiego     

wszystikich klas codziennie w godz.; 

m. 15 i o godz. 8 m. 15 wiecz. po cenach |kłąd Wychowawczy (bursę), w któ- | 

że sam Kopernik jako człowiek śred- 
niowiecza nie odczuwał potrzeby 
bliższego określenia swojej narodo- 
wości. Jan Śreniawą w artykule p. t. 

„Doktryna i jej popularyzowanie” 
przeciwistawia  neotomistę francu- 
skiego A. D. Sertillanges wysuwane- 
miu prez pewne koła w Polsce Mari- 
tain'ow', Nadto w numerze d. c. cyk- 

lu artykułów Jana Mosdorfa „U źró” 
del”, piękny wiersz Wojciecha Bąka 

„Starcy dojrzali”, korespondencja z 

Berlina Zdzisława Broncla „Kraj naj- ; 
bogatszy w wolę”, artykuł dyskusyj: i 
ny Mirosława Fligiera p. t. „To trze- 

Komunikat 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Dziś dnią 23 sierpnia o godz. 13-ej 

w sali własnej przy ul. Mostawa 1 

odbędzie się 

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE 

STRONNICTWA NARODOWEGO 

Wstęp za legitymacjami. 

  

Н — Teatr muzyczny „Lutnia W naj- 

bliższy piątek, dn. 28 bm. o godz. 19, p. 

redaktor Jarosław Nieciecki podzieli się z 
publicznością wileńską wrażeniami olim- 

pijskimi, wygłaszając odczyt na następują- 

ce tematy: 

1. Berlin w promieniach 5-ciu kół olim- 

| pijskich; 2. Defilada sztandarów; 3. Walka 
| narodów; 4. Brama maratońska. 
| Ceny propagandowe, Wycieczkom oraz 
młodzieży izglaszejącej się grupowo  przy- 
sługiwać będą specjalne zniżki, Ze względu 
na zainteresowanie odczytem kasa teatru 

' „Lutnia” będzie sprzedawała bilety codzien 
nie od dnia dzisiejszego. 

Szkoły przy zaułku Ponarskim 2 (Zarzecze). 

Gmach własny, ogromny ogród szkolny, 

boisko, w zimie sport, Przy szkole internat, 

pomoc w naukach, 

Przedszkola przyjmują się dzieci od 3 lat. 

7 ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Towarzystwo Filatenistów i 

Numizmatyków w Wilnie zostało 

przeniesione do nowego lokalu przy 

ul. Gimnazjalnej 6/4. Zwykłe zebra- 

PA. A = w każdą 

śnod: 1 ‚ 5-е] роро!. 

ss : RÓŻNE. 

— Poświęcenie sklepu zegarmi” 

strzowsko-jubilerskiego. Dnia 22 

lekcje muzyki, — Do; 

wileńska 
sierpnia rb. ks. Lucjan Pereświet- 
Sołtan wikary kościoła św. Jana do* 
konał aktu poświęcenia sklepu O. 
Matkiewicza przy ul. Zamikowej Nr. 
12, vis-4-ivs Skkopówki. Sklep po” 
wyższy mieścił się dawniej w lokalu 
i pod szyldem K. Gorzuchowskiego 
w Wiilnie przy ul. Zamkowej Nr. 9. 
Szczęść Boże chrześcijańskiej pla” 
cówce, : 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE. 
Nowy zastępca naczelnika 

Wydziału społ. - pol. w Wilnie, 
Minister Spraw Wewnętrznych, mia- 
nował radcę Wysokiński z Ko- 
misarjatu Rządu m. st. Warszawy 
zastępcą naczelnika wydziału  poli- 
tyczno - społecznego  W:leńskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Stałe bójki na wsi na noże i widły. 

We wsi Pielasa gm. raduńskiej między 

mieszkańcami tej wsi wynikła zażarta bój- 

ka. W wyniku bójki 9 włościan pokaleczo- 

no, zaś Andrzeja Tunkiela zakłóto nożami. 

Jako sprawców aresztowano Andrzeja Gal- 
wiełłę i jego 2 synów. 

Do szpitala św. Jakóba dostarczono 25 
letniego Edwarda Kowzana, mieszkańca 
Niemieża pow. wileńsko-trockiego z liczne- 
mi ranami zadanemi widlami, 

Kowzan pokłóty został przez sąsiadów 
na tle zemsty osobistej. (h) 

WYPADKI 
— 2 wypadki rowerowe, Na ul. Wiel- 

kiej spadł z roweru i dotkliwie się pobił 
Andrzej Zielonka (Tatarska 13) lat 35. 

Na ul. W. Pohulanka wpadł na słup 
telegraficzny Wit. Małunowicz I. 24 (Konaf- 

skiego 19). 
{ W obu wypadkach interwenjowalo ро- 

| gotowie ratunkowe. (h) 

— Wypadek przy studni W dniu 
wczorajszym, podczas oczyszczania studni 

przy il. Grodzkiej 11, między godz. 9 а 

10 zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 

Na robotnika pracującego w studni Jó- 

zefa Kozaka, upadł pomagający mu u gó- 

ry robotnik Franciszek Rynkiewicz, spy- 

chając go ma dół Wskutek powstałego 

alarmu, zanim przybyła straż ogniowa obu 

poszkodowanych wydobyli mieszkańcy o- 

koliczni. Robotnicy daznali ogólnego poka- 

leczenia. Pogotowie Ratunkowe odwfzło 

ich do szpitala, 

  
| 

Z za kotar studio. 
Otwarcie Studja Radjowego na Wystawie 

Otwarcie zapowiedzianej Wystawy 

Przemysłu Metalowego i Elektrotechniczne- 
go która wzbudziła wielkie zainteresowanie 
w całem społeczeństwie nastąpi w dn, 23 b. 

m. o godz. 15.30. Rozgłośnie Polskiego Ra- 
dja nadadzą reportaż z uroczystego otwar- 

cia Wystawy, a następnie będą transmito- 

| wać ze studja wystawowego program do 

j godz. 20.25. O godz. 17.00 wystąpi Mała Or- 
| kiestra Polskiego Radja, tak popularna 
| wśród radjosiuchaczy, oraz „Czwórka radjo- 

| wa”. O godz. 18.00 Teatr Wyobraźni roz- 
į pocznie komedję Aleksandra Fredry p. t. 
| „Koncert". Wykonawcami będą: Marja 

Kaupe -— Celina i Kazimierz Petecki — Er- 

nest. Reżyseruje Tadeusz Sygietyński. O 
godz. 18.30 nadawany będzie z Wystawy 

koncert popularny w wykonaniu Małej Or- 

kiestry Polskiego Radja z udziałem dobrze 

znanych audytorjum radjowemu artystów: 

Maryli Karwowskiej, Junosza Popławskiego 

i Kazimierza Czekotowskiego. 

W dniu tym publiczność licznie zgro- 

madzona na Wystawie, zwiedzając dział 

radjowy będzie mogła nietylko słyszeć ale 

tym razem widzieć wykonawców  audycyj 

radjowych. 

Polskie Radjo Wilno 
Niedziela, dnia 23 sierpnia. 

Czas i pieśń; 8.03 Audycja dla wsi; 8.45 

Dziennik poranny; 9.00 Transm. nabożeń- 

stwa; 10.30 Płyty; 11.45 Życie kulturalne 

miasta i prowincji; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 

|Poranek muzyczny; 14.30 Wieści ze wsi, 

| pog. Dożynki na Kaszubach. Nie marnujmy 

darów przyrody — grzybów, pog.; 15.20 Mu- 

zuka lekka; 15.40 Koncert reklamowy; 15.55 

Muzyka salonowa; 16.60 Transm. otwarcia 

Wystawy Przemysłu Metalowego i Elektro- 

technicznego; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 

Koncert; 18.30 Mała Ork. P. R.; 20.25 Co 

czytać; 2040 Przegląd polityczny; 20.50 

Dziennik wieczorny; 21.00 Transm. z mię- 

dzynarodowych zawodów lekkoatletycz- 

nych; 21.30 Koncert rozrywkowy; 22.55 0- 

statnie wiadomości dzien. radj. 

  

 



CASINO | 

cały Paryż 
Dziś Nowy sukces! (PE operetka 

Ss 
WIEDENSKA 

iewa: 
ež. slyrnego KAROLA LAMACZA. Udzial najslyn.artystėw wiedenskich: LEO SLEZAKA, Elchbergera i in. Tańce. Humor. Špiew. 

Nad program: Kolorowy dodatek p. t,: „Urwis Pietrek i najnowsze aktualja. 

TIE 11 WUSZYWIRSZE TOY TEZTWRO OAZY STR TIT TDS TO AS PROROCY OTODKCOPOWNCNTOKGWO LAS Lis S PRATO ZUA RADZI EPPTYROTY LWY TORD 

„Т. ODYNIEC— REM NALICHA 
ui. Wielka 19, tei. 424, --— UI. Mickiewicza 6. 

Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik i „Księgarnia Polska“ ul. frzeszkowej 10. 
50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

  

   

  

   

Wilno, Wielka 11 

DLA PAŃ: 
DLA PANÓW: 
DLA MŁODZIEŻY i DZIECI: 

FAN, || 

POLE 
bieliznę, 
rękawiczki i 

SE N 

JAŃ FR 
Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK”) 

pl 

polowery, krawaty, kołnierzyki, Blelizńą i wszel- 
ką męską galanterję 
WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKI, KOŁNIE- 
RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. 

LICZARKA 
   
    

       

pończochy. bluzki, 
wszelką konfekcję damską 

apaszki, 

uż dziś 

DOM 
HANDLOWY 

Darmo dajemy Karo AG it.p., przy 
nych słoi do zapraw „ IREN. Rewelacyjnie tanie ceny! 
Serwisy stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

Uprasza się o przybycie na pocz. seans. punktualnie 2, 4, 6, 8 i 10. Bil. honor. i pepe: nieważne 
20 GR 507 GIRA DK SZA 

  

AKUSZERKI 

      

Akuszerka 

М. ŚNIAŁOWSKA 
„UPR 

  

zakupie gwarantowa- 

chenne, latery, krysztaly, lampy, kilimy, serwety i Inu, galan- naprzeciw poczty, 

terja i b, Piękne i tanie a tacę pamiątki E| Tamże dabtaet е 

a_z Wilna. Najtańsze żródło zakupu! z s| metyczny, Оа 

_- кшагвхол!, — Бгобачт- 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 

im. Ks. Piotra 
Z prawami gim. 
państwowych 

Przyjmuje uczniów do kl. I, II, 
lll nowego typu, bądź to za 
zezwoleniem Kuratorjum, lu b 

na podstawie złożonego 
egzaminu, 

NOCY LETNIEJ ============ 
wg. SZEKSPIRA. Real, a Reinhardta Muz. Mendelssohna 

Dziś pocz. seans.: punktualnie 2, 4.45. 7.30, i 10.15 
  

Ostatni dzień HELIOS | 
„Sobowtór 
3 = gł. CARL BRISSON, 

2) „Żywy zastaw" 
w roli głównej 

Pocz. o g. 4-ej 

MARY (ELLIS gwazda Metropolitan. 

Shirley Fempie 

D:iś podwójny EPA 
1) Szampańska komedja 

królewski” 
Opera 

Baikon 25 gr 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Miekiewiczz 3 

Król 
z 

w rewelecyj- 
nym filmie 

W rolech pozostałych: subtelna 

Žako cię muszę 
Jan Kiepurai 

6 

Ciaudie Cieves i Lucien Baroux 
Humo:! Cierawa treść! Piękne pieśni v w języku polsk im! 

  

w. 

  

_— GRUŹLICA PŁUC 
jest nieubłagana i co- 
roomie, nie robiąc róż- 

BE € nicy dla płci, wieku i 
mA stanu pociąga 

Siekė“ ofiar. P. Przy zwalczaniu chorėb płuc- 
> broachitu, śrypy, uporczywego mę- 

    

    

  

o kaszlu i t. p. LK . Lekarze 
„BAL AM THIOCOLAN - "| ktėry, 
ułatwiając wydzielanie w plwociny, 

usuwa kaszel, 

SSWA, PRZY 

EE 
(Kawa ut. Za 

CIOPKI' | MASCH 

           

EW FRRESCZWCE 

  

T SPORT AAS 

  

@ 
4, Nadzór nad małym folwarkiem w po- 
, bliżu Wilna powierzę 
, rytowi. 

3 Za mieszkanie, deputat i pewne małe 
| wynagrodzenie miesięczne, wymagana 
+ bezwzględna uczciwość, znajomość upra- 
f wy roli, zamiłowanie i poważne refe- 
rencje. Wiek do lat 60. Kawaler, wdo- 

| wiec lub bezdzietne małżeństwo. Oferty 
pod „rolnik-emeryt“ do „Dziennika Wi- 
eńskiego, ul. Mostowa 1. 

rolnikowi - eme- 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try-, 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g.! 

10-12 rano na Zarzeczu 5/2.   

    

św, Wincentego 2 Paulo. 

13) 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

i E : ( 
? ! 

| 
i 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Przebiegłe oczy ogarniały wszyst- 
ko. 

Widziały, jak dwie młode, jaskra- 
wo umalowane Jawajki, trzymając 
się га тесе niczem małe dzieci Eu- 
ropejczyków, błądziły od stołu do 
stołu, śmiejąc się głośno bez naj- 
mniejszego powodu. Widocznie wy- 
piły o jednego za dużo. 

Wszedł Kassius. 
Mrugnął do niego porozumie- 

wawiczo: — Tam już dawno czekają 
na ciebie, chłopcze, w tylnym poko- 
jul... Wyglądasz nieszczególnie! 

— A to kto? 
— Biały! 
Jeszcze jeden Europejczyk, bo w 

kącie już od godziny siedzi mały 
blondynek! — pomyślał Hooft, — 
Znam go! Przyszedł w  cywilnem 
ubraniu, ałe wiem, że jest z „Utrech- 
tu”... Prawie dziecko jeszcze, a nie 
pije, lecz żłopie whisky!... 

Drugi jest całkiem innego rodza” 
ju — obsetwował gospodarz Ossow* 

ła restauracja do niego tylko należa- 
ła!.. Szuką czegoś... Z policji? Na 
pewno nie! Takiego odrazubym ро- 
znal!... 

Rozmyślał usilnie, co sprowadzi 
ło tu pięknego młodzieńca i ku wiel- 
kiemu zmantwieniu nie mógł dojść 
do żadnego wniosku. 

Należy wyjaśnić, że Piet Hooft 
nie był Holendrem czystej krwi. 

Matka, która pochodziła z wysp 
Sundajskich, zostawiła mu niewiele, 
jeśli chodziło o wygląd zewnęłirzny 
— bo tylko wąskie oczy i żółtawą 
cerę — natomiast przekazała mu w 
pełni cechy wewnętrzne swej rasy: 
niewzruszoną wiarę w  zabobony, 
skłonność do tajemniczości i cho- 
robliwą ciekawość, 

Przybysz nie wyglądał na to, by kb 
wpadł tu przypadkowo na kieliszek 
konjaku, który przed chwilą zamó- 
wił niedbale. 

Miusiał mieć inny cel i Hooft mę- 
czył się, nie mogąc go odgadnąć. 

i OKAZJA DLA = 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Zarząd Stow, Pań Miłosierdzia” 

  

Zegarek jeśli dobry — 
| to kupiony w firmie 

W. JUR 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelks naprawa 
  

Ę 
4 TYLKO 

Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 

Nauka po połudn'u 

pożazonowśch 1 ©) nizkich cen į si po 

na GALANTERJĘ, BIELIZNĘ, 

ki, kurzajki i wągry. 

44009%040044040604 

  Skargijji wo. 
40440044464+4+44 

Dla dorosłych plac KUPIĘ p 
1000 mtr. w pobliżu 
ul. Mickiewicza. Po- 
średnictwo wykluczo- 
ne. Oferty do Adm. 
„Dz. Wil.“ pod „Plac“ 

1282—2 

"Nowy dom 
osobniak z ': ha ©- 
grodu w Landwaro- 
wie tanio do sprze- 
dania Adres w Adm. 
„Dz. wa. e 

Kupi 
ziemi dobrej z budyn- 
kami za 35 tysięcy. 
Garbarska 15 m. 10. 

ątek 
ją ha, pięk- 

położony, zago- 
spodarowany, zabu- 

dowania w bardzo 
dobrym stanie, w 
„woj. Nowogródzkiem, 
a” Nieświe- 

sprzedam. 

kl. VII, VIII 

  

EWICZ 
a 

    
„Ma 

TRYKOTAŻE i ОВУ М 1Е 5. „este 
wyrobu własnej wytwórni. 

W. NOWICKI Dom Przemysło- 
wo - Handlowy 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW ANIININI Ia ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA* 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 
"ranie członków i zatrudnianie ich przy 
„remontach domów i innych pracach budow 

iIanych. Poleca mułarzy, vdunów, murarzy, 
stolarzy, ciećli I t. d. 

! Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. 

szczyźnie: — Pierwszorzędna mar- 
ka, u gubernatora nie dostałby pan 
lepszego! 

Gość uśmiechnął się pobłażliwie. 
— Może pan ma inne życzenia? — 

ciągnął ośmielony gospodarz. Dużo 
pan u minie nie znajdzie, bo restau- 
racją jest dla niebogatych ludzi, nie- 
ma żadnych atrakcyj. 

Młodzieniec mruknął coś niezro- 
zumialego i podniósł kieliszek do 
ust. 

Hooft pochylił mu się do ucha: 
Może panienkę zaprosić do 

stołu?.. Nie? Może cudowną faj- 
kę?.. Rozkoszne marzenia i piękne 
sny o wszystikiem, czego pan sobie 
Życzy... 

Gość się sknzywił. 
— Też nie? — szeptał niezrażony 

właściciel restauracji:—Mam pierw- 
szorzędny towar, proszę pana. Bez 
bólu głowy, bez nudności, bez žad- 
nych Przykicych następstw. Indyjski 
towar... Nie?,.. Hm... 
Hooft nabrał odwagi i zrobił mi- 

nę, jakby się chciał przysiąść do sto- 
(u i jeszcze trochę pogawęldzić. 

Powstrzymał się jednak — prze- 
szkodziło mu prawdopodobnie po” 
błażliwie niedbałe spojrzenie, w Ja: 
kiem nieznajomy nań patrzał. 

Postal chwilkę, zmieszany nieco, 

  

Teraz czas 
sadzić truskawki i byliny, poieca w wielkim wyborze 

KENNY Ww. Ww E L E R 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 1057 

Cenniki wysyła bezpłatnie. 
Nadeszły świeże nasiona cyciamen 8-57, 

do redakcji 
’ „Впоп. WiL* 32 

30 £| Do SPRZEDANA: 
2 łóżka па kanadyj- 

LTS MUTEEEE ST TIT ITK A STEP 3 skich siatkach z wio- 
ERA | sianemi materaca- 

mi; łóżko żelazne; 
półbuciki na obca- 
sach; buciki sporto- 
we; aksamitny wy- 
szywany gorsecik do 
kostjumów; wieszadło 
dębowe; kufer-skrzy-. 

nia; automatyczna 

maszynka do lodów; 
stalugi Królewska 7 

Wilno! 
wielka 

Oślądać - 
dziennie = 1-ej w 

-ej 4 

ULE pex > 

  

Domek CZYTAJCIE! 

ROZPOWSZECH- aka Alos = 

NIRJCIE PRASĘ |miejscowość ładna — 

NARODOWĄ sprzedam. Adres w 
dm. „D; WiL“, 

HDD as Tas Aa 

zechce. 
Na wszelki wypadek będę miał 

ciebie na oku — pomyślał trochę 
dotknięty. 

VII. 
Dominik Ossowski 

z zadowoleniem. 
Z tej knajpy można byłoby zrobić 

świetny obraz rodzajowy: dzikie 
twarze azjatyckie, wyglądające zło- 
wiogo w smutnem czenwonawem 
świetle lampy naftowej, na tle brud- 
nej niskiej sali, wypełnionej śęstym 
dymem lichych papierosów i tanich 
mocnych cygar, a w kącie jaskrawo” 
biała plama — młody Holender o zu- 
pełnie dziecinnej twarzy. 

Cudowny obraz! pomyślał 
Ossowski: — Alle nabywcy nie znaj” 
dzie na pewno! 

Ludzie kupują 

rozgląjdał się 

najchętniej 

* dyński 8 m. 5. 

į 

! 
  

| Fortepian 
tanio sprzedaje się 
& powodu wyjazdu. 
UL Dar. A 8. 

JAMNIKI 
rasowe, młode tanio 
sprzedam. Mostowa 

EEE m. 8. 

murowany do S) 
dania w dzie 
Snipiszek = Kalwaryj- 
skich, warunki  do- 
1 = Kal- 
aryjska 5 od 

5 do 6 płot we 
wtorki, czwartki i 
soboty. 

  

MIESZKANIA 
i POKOJE 

dwa pokoje 
do wynajęcia 
rodzinie dla 
nych, zauł. 

      

przy, 
solid-! 

49-3 

o wynajęcia | 
mieszkanie 6 pokojo- 
we ze wszelkiemi wy- 
godami słoneczne, su- 
che z oknami i bal- 
konem wychodzącymi 
na ogród Bernardyń- 4 

"ski przy ul. Zarzecz- 
nej 16. Tamże do wy-' 
najęcia 3-ch POKO- 
JOWE mieszkanie z 

wygodami. Wiado- 
mość u dozorcy. 

Pokój 
o 2 oknach, suchy, 
słoneczny, ze wszyst- 

kiemi wygodami i nie 
krępującem wejściem, 
przy ul. Mickiewicza 
22 — 12 (gdzie Zie- 

Można oglądać od 2 
do 4 codzień. 1281 

3 pokojowe 
mieszkanie ze wszyst- 
kiemi wygodami do 
wynajęcia, = Krakow- 
ska 51, tel. 15-10, 

1278--2 

Poszukuję 
mieszkania 2 lub 3 
pok. słoneczne, w 
śródmieściu z wygo- 
dami dla małej rodzi- 
ny. Zgłoszenia kiero- 

Mieszkanie 
6 pokojowe, wszelkie 

wygody, 2 piętro bal- 
kon. KANIE 
3 pokojowe na man- 

| sardach z wygodami | 
do wynajęcia, Wileń- 
ska 25 m. 9. 1284 

LOKAL 
do wynajęcia na 
mieszkanie lub biuro, 

1 pokojowy z wygo- 
dami przy ul. Mickie- 
wicza 4. Wskaże do- 
zorca.   

j |ne, ciepłe, 

Bernar-' 

lony Sztrał) II piętro. ko 

wać do adm, „Dzien. 
WiL* pod „oplatny 
lokator". 

PRZYJMĘ 
uczni na mieszkanie i 
całkowite utrzymanie, 
opieka solidna, Zam- 
kowa 14 m. i. 420 

Przyjmę 
kilku uczni z pełnem 
utrzymaniem 50 zł. 
m. Praktyka języków. 
Stała opieka, Bernar- 

dyński zaułek 8 m. 4 

3, 2 lub 1 
pokój ze wszelkimi 
wygodami i osobnem 
wejściem może być 
z używalnością kuch- 
ni do wynajęcia ul. 
pawie 44—18, 

Mieszkanie 
6 pokojowe ze wszel- 
„kimi wygodami, ład- 

I piętro 

jdo wynajęcia. W. Po- 
|hulanka 39 m 2. 

    

POSZUKUJĘ 
2 pokojowego miesz- 

ia z wy 
"iplisko centrum. Ofer- 

ty do Biura Ogło- 
szeń Grabowskiego 
Garbarska 1. 
444444444444444444444 

PRACA 
ZAOFIAROW. į 

"Šiužąca 
do lat 30 do wszyst- 
kiego z dobrem goto- 
waniem potrzebna, — 
Zgłaszać się tylko ze 
|świadectwami.  Zam- 
kowa 20 m, 3. 1283-2 
4+2903%4444409949094204942 

PRACA Ż 
ł Poszukiw. ; 
+01004944444444044464 

POSZUKUJĘ 
pracy w rolnictwie ja- 

ekonom, rządca, 
lub ogrodnik, posia- 
dam praktykę rolni- 
czą, znam się na 0- 
grodnictwie i pszaze- 
larstwie. Dobre šwia- 
dectwa. Zgloszenia do 
admin. „Dzien. Wil.* 
dla „rolnika”. 

SKROMNE —  mini- 
malne warunki, Eme- 
ryt technik, dlugolet- 
ni kierownik robót 
budowl.-drog., lat 49, 
samotny, trzeźwy, u- 
przejmy,  zrównowa- 
żony, najlepsze świa- 
dectwa pracy, — o- 
bejmie zarząd domu, 
majątku, kuratora о- 
puszczonych nieru- 
chomości, kierownic- 
two lub dozór przy 
budowach, płatnika, 
kasjera, etc. Adres w 
redakcji. 1263 
+20002004000000443 

RÓŻNE 

  

pr
e 

444444464406664444 404 

CZAS SADZIĆ 
| TRUSKAWKI! 
Silną, zdrową rozsa- 
dę truskawek sprze- 
daje po 1 zł. za 100 
sztuk osada Nr. 13 
poczta Turgiele, Wy- 
syła za zaliczeniem 
|pocztowem na koszt 
| zamawiającego. 

Ša iii ii ii is 

Dominik Ossowski, 
i Old Shatterhand w jednej 
tropiąc nieuchwytnego przestępcę i 
kidnapera Kassiusa. 

lecz Winnetcu 
osobie, 

Gdzież się podział ten łajdak? — 
zastanawiał się, — prób: ując madać 
rozważaniom logiczny kierunek wy 

Może «zapytać t 

trawnego detektywa: — Musi być w 
sąsiednim pokoju, albo zauważył że 
go śledzą i znikł przez tylne wejście 
do knajpy... 

ę grubą świnię, 
gospodarza, czy jest stąd drugie wyj- 
ście ? 

Nie! — postanowił — sam zoba- 
czę, 

Raptem tuż prze 
stąpił mu drogę olbrzymi 
przykryty nieprawdopodobnie brud- 
nym sarongiem. 

— Zamknięte 

d drzwiami za- 
brzuch, 

towarzystwo! — 
po” powiedział właściciel brzucha: 

dobne do oleokiruków, starannie wy- Żałuję bardzo, mijnheer, ale nie mo- 
kończone obrazy o banalnej treści— gę pana tam wpuścić. 
pola kwitnącego maku 
obdrapaną dżonkę, kołyszącą się na 
wodzie, która się mieni siedemna- | 
stoma kolorami, albo sfinksy © 

Tak, takt... 
Ossowski czuł, że 
Zamkinięte towar: 

Ci panowie 
indyjskiego, prosili, aby im nie przeszkadzać, 

ręce go swędzą, 
zystwo!?.. Nie” 

wschodzie słońca, a piramidy o za- „slychana bezczelnošė! 
Zrobić awanturę? Zjechać gruba- chodzie, Himalaje w śniegu też mają ' 

zbyt... 
Spojrzał na małego Holendra. 
A trąbi ten smarkacz, jak stary rozporządzać 

sa po łysej czaszce? — pomyślał ma- 
larz: — Niewarto, zresztą ma prawo 

swoim lokalem. Ale skiego: — Ogromny, z pewnością Pokręcił się dokoła, nie wytrzy potem odwrócił się i poszedł wol- pijak! — pomyślał: —W takiem tem sprawa jest mocno podejrzana... bardzo silny, ma szczerą twarz, sym” mał wreszcie i podszedł: nym krokiem do lady, myśląc, że pie nie wyłtizymasz długo, bratku!... Powoli i niezdecydowanie wracał patyczną, nawet ujmującą!... Rozglą- — Dobry konjak, proszę pana?— młodzieniec wygląda na takiego, Rozbawił się na dobre: w porto- na miejsce. 
da się na wszystkie strony, jakby ca- zapytał w dość poprawnej angiel- który pary z ust nie puści, jeśli nie wej knajpie siedział teraz nie malarz OD. c. n.) 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od & 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 
CENA OGŁOSZEŃ: a wiersx milimetr. przeed tekstem | w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za 

ryczne o 25% drożej. Dla Pošmnšujės e dż SW zniżki Admin 
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Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKL 

  

kasie A. Zwierzyńskiego, Wilno, oska b 

miesięcznie 

   EE 

   

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą rf, 6 — 
tekstem (10 łam.) 15 gr, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabels- 

intracja zastrzega tobie umissy termłzu druku ! ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń m 5B4: 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

 


